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Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom ludu polskiego 
— ORGAN RZY yk re UDOV EGO Cd 


Aires Redakcyi i Administracyi: Tarnów ul. "=" 1. 5. — Prenumerata „Ludu katol.“ wynosi ua 
caly rok w Polsce 48 Mk; półroczna 24 Mk; kwartalna 12 Mk. W Ameryce 2 dolary. W Danii 5 koron duńskich, 
Numer Ry: 1 Mk, — SA za jeden wiersz FAE 5 Mk, a 


NIECH BEDZIE POCHWALONY 3 JEZUS CHRYSTUS! 


IDo naszyci rm elników i Przyjaciół 


toliekiego*, która od 1 sierpnia b. r. wyacsis 
będzie: z 
na kwartal «1. o5. e > „. 24 Mk, 
półrocznieł w. . « e « . > 43 Mike, 
a miesięcznie „*. «„1- . >, «„* 8 Mik, 


W ciężkiem i bardo niemiłem poieżesiu znaj- E 
duja się wydawnictwu Sazet i czasopism w obe- 
cnych czasach. Wskutek olbrzymiego podrożenia > 
papieru i materyałów drukarskich, podwyżki płac | Cena jednego munera „Ludu katolickiego“ 
racownikom drukarskim i znacznego podwyż- wynosić będzie od t-go sierpnia biefącego rola 
sonia opłat R ZA zmuszone są co kilka :—: 2 Maski. :—: 


iosięcy w bieżącym roku podnosić prenumeratę. 
tUuazety C czynią to niemal co miesiąc, 
Poszczególny miner dziennika kosztuje już cd 
1 czerwca 2 marki, 

Rzecz jasna, że zą dziennikami poszły i ty- 
godniki, bo i one znajdują się w tych samych 
ciężkich warunkach. iKiedyśmy rozpoczynali dmm- 
gie półrocze, zdawało się nam. że może jakoś 
zdołamy wyrównać rachunki bez podnoszenia 
prenumeraty. Niestety, w ostatnich tygodniach 
papier i druk znów bardzo podrożał tak, że mie- 
siąc lipiee przyniósł nam niedobór. 

tozumiecie Szanowni Czytelnicy. że gazetą 
ze stratą pracować i istnieć nie może. Bo kto 
ma dokładać tysiące marck i wyrównywać ów 
niedobór? Moga przy nizkiej pronumeracie pozo- 
stać pisma czerpiące fundusze z ubocznych źró- 
deł, z t. zw. funduszów gadzinowych, albo te, 
które się zaprzeduły bogaczom, chcącym mieć 


jo za różnica miqęfzy ceną przeawojcuną 
a obecną! — powie niejeden. Pewnie, że wielka, 
ale wierzcie, że olbrzymia lest także różnica niię- 
dzy kosztami wydawania gazety przed wojną 
a dziś. Weźcie choćby ta pod uwagę. Przed woj- 
ną można było kupić arkns% pięknego papieru za 
1 balerza, a dziś arkusz podłe, jszezo papieru ko- 
sztuje półtorej marki! I jeszcze go dostać nig 
można! Czy wobec tego gazcta jest droga? 

, Wiemzęje nam, że na podwyższenie prenume- 
raty decydujemy się z największą przykrością 
tylko z konieczności dla utrzymania pisma, które 
u Czytelników trzeźwo, no katolicku myślących 
cieszy się takiem zaufaniem! 

Pozostawiła nam w prawdzie droga zmricjsze: 
nia objętości pisma do polowy, do 8 stron, coby 
umożliwilo wyduwać gazetę jeszeze jakiś czas 
bez podnoszenia przedpłaty. Widzimy jednak, że 


wpływ na masy. My atoli zdani jesteśmy tyłka W obecnych RZY mowyeh dla narodu naszego . 
na dobrą wolę Czytelników naszych, na ten grosz, czasach, kiedy. trzeba C „jem: ów wszechstron- 
który z prenumeraty wpływa, hośmy się nikomu Ria informować o wszystkiom. nie moglibyśmy 
nie zaprzedali, ani z żadnych funduszów gadzi- tomu modalne, mając ak mało miejsca do roz: 
nowych korzystać nio chcemy. Skądże nrzet PosZEGZEMIA, . 
mamy wziąć kilkadziesiąt tysiecy marek na po- Czytelnicy! Tak jak Colod norięraliście nasze 
krycie wydatków nadzwyczajnych, wynikłych zamisry 1 dążenia, mie noskąpcie nam i nadał 


z szalonej drożvzny? swej Fosiocy. Złóżcie chginie tę eliarę 48 marek 
Oto zmuszeni jesteśmy pójść w ślady innych na pi roku i nie dajcie usaśé wielkiemu dziełu, 
tygodników i podwyższyć przedpłatę „Ludu ka- kiem jest ten nasz tygodnik katolicicj, 2: 
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2 na Waszej życzliwości i na Wa- 
ezom przywigzaniu do Lutu kaieliekiego*. — 
Ufsmy, że pas zawód nie spotka! 

Ufamy, że zamożniejsi złożą próez dopłaty 
spowodowanej podwyżka choćby skromną ofiarę 


na fudusz prasowy „Ludu katolickiego“ i że tak- 


przy Waszej pomocy przetrwamy te ciężkie dla 
wszystkich, przełomowe czasy. 
Redakeva i Adnainistrzeya 
„ady kztelicziero", 


Ciężka chwila. 


Każdy naród rozumny, chcący żyć powini en 
w chwiach poważnych niepowodzeń spojrzeć 
prawdzie śmiało w oczy, stanąć zgodnie do ra- 
tunku, poznać swoje błędy, usunąć je, aby się 
zalczpieczyć przed dalszemi klęskami. 

Gdy Niemcy w r. 1918 zaczęli swój olbrzymi 
atak na froncie zachodnim. francuski prezydent 
Ciemenceau (Klemanso) powiedział: „Paryż jest 
zagrożony i oddamy go. jeśli to będzie konieazie, 
ale walczyć będziemy dalej o zwycięstwo, l ta 

otwartość, ta wiara i zaufanie we własny narod 
p ia z Francuzów cuda męstwa i w tym 
'sammym roku 19!8 'legly zdruzgotane Niez:cy 
u stóp zwycięskiej Francyi. 

Takı chwila póow.żnych niepowodzeń i klęsk 
nadeszła dziś na Polskę. Nie wolno nam na to za- 
mykać oczu, jeżeli chcemy się nie tylko urato- 
wać, ale zmusić wrogów, by uznali naszą niepo- 
diegłość i naszą silę. 

Jak niegdyś przed wiekami hordy tatarskie, 
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. PAWEŁ WIECZOREK, 


Wędrowne ptaki. 


z 


ludowa na tle emigracyi do Prus). 
(Ciag dalszy). 


— A z domu pisali mi mamusia, że Śpiewak 
się rozpił, sprzedaje wszystko z osiedla i wybiera 
się do Saksów — oznajmiła Mareówna. 

— (o ty mówisz? 

— Sprawiedliwie! 

— Tak, tak! Czytałam także list, jaki ks. Pro- 
boszcz pisał do Bronki. Zaklina w nim na Boga 
oboje, żeby wracali do domu, zanim Chaptaś wy- 
ruguje ich z gospodarstwa. 

— I cóż Bronka na to? — zapytały żniwiarki. 

— Aż zębami zgrzytała ze złości i powiedzia- 
ła, żeby sobie ksiądz patrzył plebanii i kościoła, 
a nie mieszał się do ich famielii. 

— Zwaryowala chyba pokojówka! 

— Oni ani odrobiny w te wiademości ne 
wierzą. Dotąd się im zdaje. że ojcowie w ten =po- 
gób ehqa ich ściągnąć do chalupy. 


(Ogowłeść 
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tak o... © dziez bolszewicka runęła całą nawałą na 
Polskę. Ugięła się pod straszliwym naporem zwy- 
cięska dotąd armia polska. Przekroczył wróg 
rzekę Berezynę i Dźwiną. zajął Mińsk, Wilno, 
Równo, Dubno, Kamieniec Podolski, forzuje 
przejście przez Zbrucz, aby zalać Galicyę Wscho 
dnią. Armia polska stawia rozpaczliwy i zacięty 
opór, miejscami rozbija nawet przeważające sty 
wroga i bierze jeńców i łupy, ale cofać się musi, 
aż nowczaciężne oddziały wzmocnią ją tak, by 
mogła odpędzić czerwoną Sszarańczę daleko od 
granie Ojczyzny. 

Nieprzyjaciel trywnfuje, a Trocki pragnie 
stopę,swoją postawić na naszym karku i z War- 
szawy wydawać ukazy gorsze i cięższe, niż uka- 
zy dawnego białego cara. 

Drapieżny bolszewik chce oderwać od Polski 
Galicyę Wschodnią, Wilno, Lido i Grodno prze- 
znacza dla Litwinów, przez zwyciężoną Polskę 
chce połączyć SięxZ przyjacielem Niomcem, aby 
wspólnie z nim panować nad światem i zniszczyć 
wszystko, co ludzie w ciągu całych wieków zdo- 
byli. 

Gnębiony i skuty w kajdany niewoli ciemny 
żolnierz rosyjski idzie pądzony przez karabiny 
maszynowe ujarzniać naród polski, konnica Bu- 
diennego złożona z najgorszych zbitów, dla któ- 
rych w Rosyi brak chleba, którzy nie mają tam 
juz co rabować wdziera się de Polski, aby zapeł- 
nić zgłodniałe żołądki jak stado krwiożerczych 
wilków, by rabować i hulać gorzej. niż bulali on- 
gis kozacy Suworowa w nieszczęsnej Pradze pod 
Warszawą, gdy krew niewinnie pomordowanych 
zarumieniła fale Wisly. 


— Tu dyabła zarobią, tam stracą majątek. 

Tymczasem Kamysze, mając pudeiko skradzio: 
nych pieniędzy, nie troszczyli się zupełnie o to, by 
ciężką pracą oz yt jegro zawartość. Wszak 
nieraz. gdy niepokój o wykrycie skradzionej su 
my przeminął, ilekroć wszedł Władek do stajni, 
spoglądał z E e * na wiadomy sęk w ła- 
cie, kryjącej jego majątek i myślał z radością: 

— Jeżeli po miesiącn nie spostrzeże Krant hra- 
ku pieniędzy, może Bronka znowu w gotówce Tẹ- 
kę umaczać. Jeszcze drugie tyle, a po sezonie do- 
kupi się we wsi ładny kawałeczek gruntu... 

Tymczasem gdy pewnego razu zgromadziła Się 
rodzina Krautów w gabinecie jasnego paniczu, 
odezwał się Hem Johann w te słowa: 

— Wiecie co? zginęlo mi z biurka przeszło 
1090 matek. 

— Kiedy? — zapytał Fryderyk. 
W przeciągu miesiąca. 
Któż mógłby wziać tak wielką sumę? 
Chyba Ajda 
No! cóż znowu? Co do mnie możesz być 
gay zawołała ze śmiechem p- Koci- 
ask. — Gdybym potrzebowała, wiedząe, że- 
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Naród polski poznał niebezpiecteństwu — wać Polskę, to kuailcva wystąpi w jej 6..0nie, 
wszystko co żyje zrywa się do walki z odwiecz- Bolszewicy godzą sią mą zawieszenie brosi, tu 
nym naszynt wrogiem, siny i młodzi chwytają czują, że, Svtnacya Polski poprawia się z każdą 

za broń i stają w szeregach, ci, co bronią walczyć chwilą, że chwilowy ich tryumf ziuienié się mo- 
nie mogą, oddają swoje siły na usługi armii. Pol- że w sromotną klęskę, gdy naród polski powsta- 
ska staje się wielkim obozem wojennym. Mamy nie przeciw nim jak jeden mąż. 
dziś jedno zadanie i jeden cel: organizować się Polska również się godzi, choć wamnki za- 
i zhwoić, aby wroga odeprzeć i zwyciężyć, a do- wieszenia broni są bardzo ciężkie. ho wojska na- 
piero pokazawszy mu naszę siłę, zawrzeć pokój. sze cofnąć się muszą na linię Grodno—Brześć Li- 

Mamy sprzymierzeńców w państwach koali- tewski-—Zbracz. CHR... = p 
cyjnych i jesteśmy im wierni, ale w calej koai- , Zawieszenie broni to jednakże JESZCZE mie po 
cyi pierwsze skrzypce wygrywa Anglia, która kój — linia, na której stoją wojska Ww. ARPAJEN 
zamiast serca ma wielki worek, którego nigdy przestania walk, to jeszeze nie stała nia gra. 
napałnić nie może i szuka sposobów godziwych czna — więe nie traćmy nadziei na przy satori 
i niegodziwych, aby coś zarobić, bez względu ua 1 nie sądźmy, EMMY zgubieni. . rę 
w czy u przyjaciela czy u wroga. Anglia boi się Nie ANa TE rządowi, że „wysłał wG pe 

zrostu potęgi Francyi i dlatego nie pragnie zni- RE: zdobycie Kijowa, że nie zgodził się na pokój 
Ema Niemiee, nie pragnie silnej, wielkiej Pol- ofiarowany przez bokzewików, bo gdyhy nie to. 


Tetela 


ski, któraby saia roka w rękę z Francyą i dlete- že wojska UWoSZE zepeknoły ROZSZ wathi 
go chce okroić nasze granice. Niby to nam sprzy- wroga, mielibyśmy go juz może dziś głebako 
1 w kraju. Boiszewicy obłudnie domagali się poke- 
„du, a równocześnie zejągali wielkie masy wojsk 
ena front polski i przygotowywali się do ofen- 

zywy. 
/goda. praca, posłuszeństwo władzom į slina 
ymierz zeńcy, którzy dona- 
| 


IE ma dla nas piękne slówka, a z bolszewikami 
konszachty prowadzi i dos tarcza im amunicyi na 
Polaków. Kto silniejszy, ten w oczach Angiii le- 
pany Dlatego musimy pokazać, że mamy sile, że 
cały naród wie, czego chce, że chce być wolnym 
i że 30 milionewego narodu lekceważyć nie 


armia — to najlepsi sw 


mozg nam w walce z wrogami i zanewnią nam 


można. 
Na konferencyi w Spaa radzili nasi sprzymie- ze. ięstwo En iak gen miłość „Z zu A 
. . RT 7 7 
rzeńcy nad położeniem Polski — i nie wyklucza- a Franeyi tryumf nad Niemcami w roku 


J. EH. 
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jące udzielenia Polsce pełnej pomocy, cheg dopro- 
wsadzić do pokojowego załatwienia sporu polsko- 
rosyjskiego. Koalicya zaproponowała bolszewi- 
kom i Polsce zawieszenie broni i zserozm ła, że jeśli 
bolszewicy będą mimo zawieszenia broni atako- 


Pemi iaat RA KARA Tansy. 
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byście mi nie odmówili, nie uciekałabym się do ma wstęp welny tylko Ajda, pokojówka. noi ej- 
kradzieży, lecz wprost bym o nie poprosiła. ciec. A kradzież tem ciekawsza, że marki były do- 
— W takim razie ukradła pokojówka! brze ukryte i złodziej nie zabrał calej gotówki, 
— To także nieprawdopodobne! Bronkę znam ty-so pewną sume! 
na wylot — oświadczyła stanowczo p. Adelajda— — A skądże ty, synku, masz tyle pieniędzy: 
wiem. że centa nie ma przy duszy od trzech tygo- — Przyznam się ojeu. że to byla moeje kas 
dni. Kiedyś pożyczyia u mnie na wypłatę sukni, podręczna, prywatna, złożona z oszezędności, 
przedwczoraj kilka marek na pranie, wezoraj a pizeznaczona na niespodziewane wydatki... 
znowu sześć na pierni ki zaręczając, że dopiero od- — 0, jeżeli tak, to kwestyę kradzieży można 
da mi na pierwszego, gdy weźmie zasługę. Tak w inny spozób rozwi: wać — zawożała p. Kaci- 
samo ma długi u koleżanek, A chybaby nie poży- wrzisk — pan Johann może więcej wydał w sta. 
czała i nie borgowała w sklepie, gdyby miała ja- nie nietrzeźwym, pizehulał lub zgubił i stąd po- 
ką gotówkę. Wszak ją znacie, jak jest ambitna, wstał brak w kasie. 
zarozumiała... — To bardzo możliwe! — perzyświadczy! *ta- 
— Mogła wziąć i dać bratu na schowanie — ry Kraut — jeżeli dopiero po miesiącu spostsze- 
witrącił stary Kraut. głeś ubytek. Wydawa bez rachunku. a pic- 
= — To wykluczone! Widać ze6wzAjemncgo ich niażki lecą, leca, toczą się szybko z szuflady, bo 
pożycia, że to są śmiertelni dwaj wrogowie. Gdy ekrane. 
się tylko zejdą, zaraz się kłócą i puzeklins aja. Bron- Gdyby byli tę rozmowę Jaśnie państwa słyszeli 
ka brata furmana nie zmosi i bardzo rzadko się zlożzieje-hKanvsze. pewnei ueztowaliby ręce i no- 


z nim styka! — oświadczył Herr Johann. gi obredcom. k tórzy tak rzetelnie wybawiii ih 
— Więc jakze mogły pieniądze zgmąć — za- nawet Gd podejrzeń. W każdym razie brak go- 
qytał ojciec. tówki zował zołetwicay bardzo korzystnie da 


— To właśnie ciekawe, bo do mego gabinetu Władka i Bionki, a jaśnie panicza waluchyk że 


Do miodzieży 
ludu pracującego miast i wsi] 


widz. O? brony 1 i'aństwa, powolana przez Sejm 


RA duika Państwa i Rząd, by w ciężkiej dia 
I Odie; enmili, jako Władza Najwyższa, 


decydować 
Narodn Gd 
cz 

wrog 
mat zaełzzną sia do s 
zisbyi ia niepodlczłość $ 


o wojnio i pokoju, wydała do «całego 
«wę—rożkiz: Ojczyzna w niebezpie- 
twie, Granice Raeczyposzołiiej zagrożone, 
u progu pc N lech v wszyscy, jak jeden 
zregów, hy z tak m trudem 
ratow 
Młodzież Akedewmieka rozkazowi temu natych- 
minst się p a. Wysiady we wszystkich uczel- 
rach ne (| JSZET WARE akademicy w zroziunie- 


ań 
at, 


nin powagi chwili i poczuciu obowiązku stanęji 
do SZSCZĘU. 

Nie mis zkadem ków jest garsika, Za wątle są 
mile nosze, bysmy sami sprostać mogli wielkiemu 


zadaiu. 


Tylko połekny wysiłex cziego Narodu možes 
niopadiogiożć naszą pealii | urałować a 


dziś 
cały od mia wyzoieda anej klęski i zułszczema, 
Dlatego teź do Was, Miadzieży Ludu Pr racującego 
mias to ij wsi zwrz any się d saj z wezwaniem 
Do broni za catośś i alepodiegiość Ojczyzny! 
Lud robot Aiczy i włościański stanowi najli- 
vzuiejszą część Narogu, Tylko lud swym potę- 
znym ramieniem petrafi wesprzeć skutecznie za- 
grożony przez wroga gmach naszej wolności. 
Armia nasza wśród której bohatersko walczy 
tyla waszych braci, z nadludzkim wysiikiem 
wzmaga się z przeważającymi siłami najezdzcy. 


AE DE EORR RTRETTY ELCA 


rzdba dochody i wydatki, zwłaszcza na hulanki 
W , , 


skrzętnie zapisywać. I tak zrobił zawaz nicy 
piorwszym wyjeździe do miasta, gdzie musiał się 


stawić osobiseie w sprawie sprzeidaży pozbierane- 
go z pół zboża. 

Jak zwykle odwiózł pana Władak wczas ra- 
Ño i miał się zatrzymać aż do wioczora w zajeź- 


dzie. Zadowolony w» przejażdżki, bo gło minęła 
Zmudma praca pzy zwożoniu pszenicy, RE 
Włudek cugowce. ponatrzył na sęk w tacie 


z uśmiejehem i zaprzogając konie dio powozu. sno- 
cala z dmną na rozolmików, składających z fur 
smarki do pobli-kiej stodoły. 

Cly szczęśliwie zajerhali do miasta. umie 
Whdek cugowee w stajni, a po odejściu pan 
udal sig do handelku na solde anke piwa. Choć 
wa nie lubił i vieniędzy na nie *ałował, widzac. że 
getcie Spijają c silna tombe 2a r wypił jedna 
małą, potem zabawia się dr mga, żeby nie stedacć 
po bpeóżnicy. 

Wtem już koło południa wpadl da restauri- 
eyi dyszacy ze zmęczenia Herr Joneren i spo- 
biczegłnzy forysica, kmzyknąt: 

— Fabrzęgaćb 


IA 
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Obowiązkiem więc Waszym stanąć natychiniast 
u ich boku. Niech zapał Wasz pobudzi obojątnych 
i opieszałych. 

Do broni! Polska czeka, aby każdy spełził 
swój obowiązek. 


LIGA AKADEMICKA OBRONY PAGSTWA. 


Do włościan polskich, 
członków Kółek 


Moskal grozi zniszezeniem Ojczyzny, 
rodzinom, Waszym zagrodom. 

Urodziliście się i wzrośli na tej ziemi. więc jek 
gospodarz broni swego domu prze:l rabusiom, stań- 
cie murem na progu Ojczyzny tj. na jej granicy 
jako żołnierze. 

Kto chce ocalić naszą mlody, 
ofiarami okupioną uiepodiegiaść, 
swą chatę, swój dobytek. ustrzódz żone i edrkę 
od hańby, zachować życie, niech zrozumie. 20 
tylko natychmiasto wym EAT ANGA cniego maroilu 
da się odeprzeć wroga, 

Zaleje Was bolszewicka fala. a doniszozy wo- 
jenua zawieruela, więc chwytajcie za broń Lo weg- 
puicie gromadnie do arasi echatatcze:! 

Za Zarząd konstytuujzcy Małopolskiego To- 
WADZYSŁWA Rolniczego Aibin Jura, wiceprezes. 


Waszym 


tyin krwawemi 
kto chte ocalić 
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— Zaraz, tytko zapłacę za Bier — dart Wia- 
dek, zlhiwiony wyńiraszoną miną. dziedieica, 

— Bofort zapizęgać! Ja zapłaci! 

Władek wybiegł z pośpiechom. zabu zopnął ko- 
nie za kiika minut i gdy Johann nadszedł. siedział 
już na koźle, gotowy do drogi. 

— Gdzie jechać? — zapytał pokornie dair- 
dzica. x 

— Wie cin Blitz nach Hause! 

— Dla Boga! co się dzieje? 

— We dwór ist Fener! Pali sią stodola und 
jetz E gewies Piemdestuil. 

— Her Gott! skad pan dziadzio wie o tem? 
krzyknął ze strachem Kamysz. 

— Vater talefonował! 

— Bany BDęskie! Święty Antoni! Jeżeli ta 
wiadomość jest preiwdziwą. jestem z kretesem 
zgubiony! — zawolał Władek z taką rozpaczą, że 
uiemony nią Kraut, zapytał z ciekawością: 

— (óż ty stracisz durch dieses Feuer? 

— Przy końskiej stajni jest moja stuba, 
a w nioj kuferek, przyodziewą i zasługa, wszystko 
pójlzie 4 dymem — gdy. się spostrzegł, że się mo- 
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Sat e ASA 
SZKOdRiICtwe. 
Mewa posła ks. Dra Kotuli, 


(Ciąg zlazy). 


obowiązuje obernie prawie 
v.9 wbżystkieh polskich szkołuch Średnich. Jeżeli 
sta ciee się uczyd języka niemieckiego, można 
n u tę swobodę zostawić, nie powinno się ich wpro- 
; O ała we wszystaich szkołach średnich naukę je- 
„sha francuskie go. A nadio my jestesmy jednym 
iornków w rodzinie słowiańskiej. dlatego też 
„emnaść języków słowitńskich jest nam "także 
wadzo potrzebną. Zwiaszcza na kresach, guwie 
a/,krany się z innymi narodami słowiańskimi, 


śezyk niemiecki 


powiemigmy się zaznajamiać z ich języmami, I tak 
Maiopalsee Wsekodniej imłodzicz powiena sią 
iwzvć jezyśa Trzrajńskiecu, po jeża rany zyć 


pozyjużni i sojuszu z Ukrainą, jeżeli Ukrażna ma 
siae jężyk pole ski, io my powianismy znać język 
Lelrze byloby ihiej ui- 
wić uczenie się j Ai ad okoła ś proladnia- 
vogo dła wi 
uin 
skiej 


H 
iiaii. miodzicze 


Yal 
P 
b 


iSe jednej slowianń- 


rodziny. 
Ponadto potrzebe: 
Sjt WOW amia nrz dów 


u nas język ukraiński 
na wschodzie i dlatowo 
jonyk ten należy w szkolnictwie Zatrzymać. 
W Małorciece Wschodniej istniały do tego 
e.usu szkoły Ody wi T A to znaczy takie, 
w których niektóre przedmioty wykłedano w ję 
KU polskim, a niektóre w języku ruskim. Azko- 
lv ie wydawały dobre owcee i nałeź żałoby je na 


ADR RA A O A e OE WO EE YEN YE e 


30 z dz 


dumewimy sle mie tylko my, Polacy, ale także 
i Rusini rozummi, ażel-” młodzież jednego i diu- 
gieso narodu zapoznaw:Ua sę e soiu i ażeby 
wspólna harmonia pożycia juź w szkole się wyra- 
Biwz pi to może zbliżyć do siebie na:edy 
zwdśniene przez nieprzyjaciela naszego, Jublsyę 
4 Mnri ch przedmiotów powinny szkviy 
WA e gae pogiębić nauki qozyie 
matomatyczno-lizyczne i naukę historyi ne 
nej. naukę myślenia tj. logikę i psychciogię. í 
by m odzież opuszez sajaa szkoły średnio, umila 
logicznie myśleć i wnioskcwać. Co do natki BĘ 
ligii w szkołach średnieh, to dwie godziny rere 
stanoweżo jest za mało. W Niemczech tych godzin 
było aż 5 (Glos: Gdzie ksiądz to wszysuko 1 omie- 
ści?) Na razie Rzeczpospolita nienia tylu kaphi- 


A 
UEL 


nów, ażohy aż tyle godzin wprowadzić, ale trzy 
godziny nauki religii w szkołach srednich bardzo- 


by sią przydaly. 

Ponieważ mlodziećż biedniejsza często nie ma 
wodków na swoje utrzymanie, dlatego zadanie gm: 
Puędn naszego powinno być, ażeby teju 
biodniejszej ułatwić utrzymanie, W tw 
hzaął powinien „ułatwiać załładanie buis i 
w tych Lu” miszymanie młodzieży szkolnej, . 
ażeby ta daic magla Piwo szkoly konezyć, 

W dawnoj Austryi Kościół katolicki starał się 
dingo o ta. by w szkolach średnich można by- 
lo wpiowadzeć sodalieye maryańskie. Rząd an- 

wąanchi robił przez dłuższy ezas trudności, ałe 
w ostatnich czasach zgodził sią na to i w szko- 
loch średnich wprowadzono soćalicye maryańskie 
mające charakter «zysto religijny. Dlatego też 


ule _wschodniei Malopolski zatrzymać. Tego zwracamy się i do naszego Rządu z żadaniem, że- 
ESEE NY OO A JAAA TEE TT O E POPE HET WATT TZT EPT RTR TT OY POEA ERS EAZA ATI 


że zdradzić z kradzionemi pieniądzmi. łęał przyto- 
mny woźnica. 

— Feuermani pewnie ratują baraki. Jedź ga- 
lopp! 

Fuszczone na le jeac ch rumaki, zachęcane bi- 
czem, pomkmęły jak strzały po gładkim gościńcu. 
Lecz prędzej biegły myśli jadących pogowzelców, 
odgadujących straty po tym nieszczęśliwym wy- 
padku. Niecierpliwił się powolną jazdą Tlerr Jo- 
hann, lecz stokroć więcej cierpiał Wladek, na 
wspomnienie pudełka z pieniądzmi, które w tej 
chwili może się stawały pastwą płomieni. 

Gdy wkońcu stamęji na dlwovskiem osiedlu, 
oczom ich straszny przedstawił się widok: spło- 
nela już stodoła, dopalały się jeno najniższe war- 
sivy zwicziomego zboża; od żamm zajęły się ró- 
wnież stojące w pobliżu stajnie i objęte płomie- 
niami, gorzały ściany. Dach juź runął do środka. 
Wskmtek dłuższej posuchy, wyschnięte budynki 

'vly badzo podatnem paliwem, to też pożar, mi- 
z.o ratunku, szerzył się z gwałtowną szybkością 
i groził nawet zajęciem dworu. 

Władek, widzac pionącą stajnię, w nadziei, że 

znajdzie pudeiko, które wraz ze spaloną kro- 


kwią może upadło gdzie wewnąjz, na podłogę, 
jak szalony, rzucił się we drzwi. Lecz w tej 
chwili, ogarnięty płomieniami i dymem, cofnał sic 
z powrotem. Do strzepującega z siebie iskry, nad- 
biegła Bronka. 

— Przepadło wszystko! — zabiadał me łzami 
w oczach Władek. 

— Nie się nie trap. bo i najmniejszy gracik 
wyniosłam z twojej śtuby, zanim się stajnia za- 
jela. Nie wiedząe, gdzie schowałeś pieniądze, 
w. przypuszczeniu, że je masz w mieszkaniu, 
wydarłam z izby kuferek, łóżko, stolik. szafkę, 
jednem słowem. najlichszy grat, nawet piec prze- 
szukałam... 

— To się na nie nie przydało! 

— Dlaczego? 

— Bo pieniądze w pudełku z lekarsiwa 
schowałem za krokwią na końskiej stajni... 

— Waryacie ! Krokwie się dawnó spulłv 
i pieniądze, które mię kosztowały tyle strachu 


i naj) poszły już z dymem przez twoją 
głupotę. Żeby cię djabli wzięli z twoin tory 
mem! — naklęła Br onka i i oddaliła się ze pasa 
od niego.. (0, da“ 
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Ly ułatrił kaplanom katechetom wprowadzanie 
w szkołach średnich  PAOMT maryańskich, ażeby 
umoralniały naszą młodzież i szerzyły wśród niej 
miłość Boga ai Ojczyzny. W narodzie naszym so- 
dalicya maryańska. miałą wielki szacunek, Prawio 
całe rycerstwo stało pod sztandarem Na Jwięiszej 
Maryi Panny, wstcpując do sodalieyi maryańek iej. 
(Ułos na lewicy: My wszyscy należymy Go sGda- 
lieyi maryeńskiej). Niechźo i młodzież szkolna 
ruleży, 


(Dokończenie nastąpi). 


Nowa ustawa aprowizacyjną 
na rok 1920-21. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 9 b. m. uchwalono 
ustawę aprowzacyjną na rok 1920—21. Jest ona 
wynikiem kompromisu między stronnictwami lu- 
dowemi, które żądały wolnego handlu, a robotni- 
czemi, <dommagającemi się zupełnego sekwestru. 
Po „diugich targach zgodziły się obie grupy na 
kontyngent. Jest to ustawa dla włościan ogro- 
mnej wagi. 

Ważniejsze jej artykuły brzmią następująco: 

Art. 1. Wytwórcy rolni obowiązani są dostar- 
czyć w terminach wskazanych nastepują cych ilo- 
ści zbeża, tj. żyta, pszenicy, jęczmienia lub owsa 
ze zbiorów 1920 r.: 

1) w powiatach, które ze wzelędu na wydaj- 
ność gleby i inne korzystne warunki wytwónczości 
zaliczone będą do 1-szej kategoryi: 

a) z gospodarstw obejmujący"h do 
gów — 150 kg. z morga ziemi obsiancj; 

b) z gospodarstw obejmujących od 30—109 
morgów — 200 Eg. z morga ziemi obsianej. 

c) z gospodarstw obejmujących ponad 
morgów — 250 kg. z morga ziemi obsianej; 

przyczem na każdego wytwórcę i członka je- 
go rodziny, względnie na każdego stałego praco- 
wnika i członka jego rodziny z pod wymiaru do- 
staw nakazanych zwalnia się po pół morgi ob- 
słanej; 

2) w powiatach zaliczonych z powyższych 
przyczyn do 2-giej kategoryi: 

a) z gospodarstw obejmujących do 30 mor- 
gów —110 kg. z morga ziemi obsianej; 

b) z gospodarstw obejmujących od 39—169 
morgów . z morga ziemi obsianej; 

c) z gospodarstw obejmujących ponad 190 
morgów — 220 Eg. z morga ziemi obsianej; 

przyczem na każdego wylwóree i członka jego 
rodziny, względnie na każdego stałygo pracowni- 
ka i członka jego rodziny z pod wymiaru dostaw 
nakazamych zwalnia się po trzy czwarte części 
morgi obsianej; 

_9 W dek: Eaei 


30 mor- 


169 


z powyższych 


si 


> lipea 1920. 


a) z gospodarstw obejmujacych do 30 mor- 
gów — 90 kg. z morga ziemi obsianej; 

b) z gospodarstw obejmujących od 30—180 
mg. 120 kg. z morga ziemi obsianej; 

©) z gospodarstw obejmujących ponad 100 
morgów — 160 kg. z morga ziemi obsianej; 

przyczem na każdego wytwórcę i członka je 
go rodziny, wzgiędnie na każdego stałego praco- 
e, i członka, jego rodziny z pod wymiaru do- 
staw nakazanych zwalnia się po 1 mordze obsia- 
nej. 

Wytwótrcy rolni mogą na poczet przypadają: 
cego na nich kontyngentu odstawić i inne ziemio- 
płody, a mianowicie: gryke, prato, guoch, fasoig 
(bób, peluszkę, soczewicę, *wykę, rzepak ozimy 
i letni, kukwydzę. łubin i seradelę. jednak ilościo- 
wy stosunek tych zbóż nie może przewyższać 
25% ogólneco wymiaru kontyngentu. 

Uwaga: Za „monse obsianą* uważa się ka- 
żdą morg ge obsiamą pszeuicą ozimą i jarą. żytem 
ozimym i jarym, owsem, jęczmieniem ozimym 
ijarym, guochcm, gryka, prosem, farola, bobem. 
peluszką, soczewicą. wyka, rzepakiem ozimym, 
i jarym, kukurydzą, iubinem i senadelą. 

Art. 3. Wytwórcy rolni obowiązani są dostar- 
czyć przypadający na nich kontyngent w nastę- 
pujących terminach: 

a) do 15 września 1529 r. winno być destarczo- 
ne nsjnudaj 25% kontyrgeniu; 

b) do 1-go stycznia 1921 roku wiano być čo- 
starczone następne 25 , -rie BAJ. 

c) de 1-go kwistasią 1521 roku winta 
starczona reszia koniyrgeutu. 

Na każdy z powyższych okresów ustali Mini- 
steństwo Aprowizacyi w poozumieniu z Minister- 
stwem Rolnictwa, Ministerstwem Skarbu po wy- 
siuchaniu opinii Państwowej Rady Aprowizacyj- 
nej ceny ną edstawiane ziemiopłady. 

Wytwówcy rolni, którzy w pewnym okresie 
dostarezą ziemiopłody w ilości większej, niż byli 
obowiązani, otrzymają w razie podwyższenia cen 
w następnych okresach odpowiednią dopłatę — 
obniżenie zaś cen w następnych okresach nie po- 
ciągnie za sobą zwrotu pobranej przez wytwórcę 
nadwyżki. 

Wytwórcom rolnym zaś, którzy w terminie nie 
dos starcza przepisanych ilości kontyngentu, obra- 
chowana bedzie należność za opóźnione w dosta» 
wie zboże podług cen najniższych, jakie do chwili 
dokonania dostawy były w roku gospodarczym 
1920/21 ustanowione, prócz tego ulegną karze. 

Ściąganie od oporny ch wyznaczonego kon- 
tyngentu odbywa się na ich koszt przy pomocy 


być do- 


poleyi państwowej, w obecności czynników 
gminnych, a w koniecznych wypadkach i siły 
zbrojuej. 


Art. 4. Prawo skupu i przechowywania zic- 
mioplodów dostarczonych przez rolników na po- 
trzeby Paistwa, prz zyšluguje wyłącznie Minister. 
stwu Aprowizacyi, które wykonywa powyższe 
czynuwości za pośrednictwem własnych organów, 


lub też za pośrednictwem agemtur, któremi mają 
być w piemwszym rzędzie organizacye samorzą- 
dowe, zrzeszenia rolnicze i spółdzielcze i w ostate- 
czności na firmyi prywatne. 

Produecnei niewnoszący rokursu do KRomisyi 
Kontyngontowej po odstawieniu 50% kontyngen- 
tu maja prawo wolnej dyspcezycyi nadwyżką zie- 
miolpodów, pod warunkiem, że resztę kontyngen- 
tu na każde zawołanie zobowiążą się odstawić. 

Art, 6. Pizekroczenie postanoweń Ustawy lub 
rozporządzeń karane będzie aresztem do 6 mie- 
sięcy i grzywną do 1,099.009 Mk. lub jedną 
z tych kar. 

Art 8. W powiatach przy staroście, a w mia- 
stach przy prezydencie względnie burmistrzu, 
w gminach przy wójcie powołuje się jako organa 
doradcze Komisye aprowizacyjne, wyłonione 
z ofipowiednich organów samorządowych. 

Art. 9. Ustawa niniejsza nie obowiązuje na 
obszarach b. dzielnicy pruskiej, dia której wpro- 
wadza się sekwestr na pszenicę, żyto, jęczmień, 
owies, mieszanki oraz groch. 

LJ LJ * 

Tak brzmi ustawa w najważniejszych para- 
praluch. Należy ido niej poczynić następujące 
uwag: 

1) Ceny za zboże kontyngentowe będa w tym 


roku znacznie wyższe, prawie takie, jak ceny. 


rynkowe. 

2) Kto odda połowę nałożonego nań kontyn- 
gentu, a drugą połowę zobowiąże się oddać na 
czas przepisany, może sprzedawać resztę zboża 
w wolnym handlu. : 

3) Handel ziemniakami jest wolny na całym 
obszarze ziem polskich. 


Ustawa o wykonaniu reformy rośnej 


uchwalona przez Sejm dnia 15 pea 1920 r. 


1. Zapas ziemi. 


Art. 1. Na cele przeprowadzania reformy rol- 
nej w mysl uchwały Sejmu z dnia 10 linca 1919 
roku przeznacza się do dyspozycyi Głównego 
Urzędu Ziemskiego następujące grunta: 
= a) dobra, będące własnością Państwa (skar- 
bowe i donacyjne) oraz te, które wskutek likwi- 
dacyi władz b. państw zaborezych jakoteż na 
mocy speeyalnych ustaw, przejdą na własność 
Państwa. 

b) dobra, należące do członków b. dynastyi 
panujących zaborczych lub ezłonków ich rodzin, 
bez względu na to, czy są oni obecnie obywate- 
tami Państwa Polskiego, czy obcokrajowcami, a 
lo zgodnie z traktatami międzynarodowemi. 

c) dobra b. rosyjskiego Banku Włościańskie- 
go i b. pruskiej Komisyi Kołonizacyjnej. 

d) dobra, t. zw. martwej ręki (duchowne, bi- 


skupie, kapitulne, klasztorne, plebańskie, kościo- 


łów i emin wyznaniowych) orsz nierozpareclowa- 
ne dobra podnchowne i poklasztorne, stosownie 
do postanowicń ustaw. wydać się mających w tym 
względzie po pororumieniu ze Siciicą Apostolski 
względnie z właściwomi władzami kościcinomi cu 
do uregulowania uposażenia duchowieństwa i in- 
stytucyj kościelnych. , 

e) dobra innych instytncyj puimiczuych, a 
w szcezegółneści dobra fuudacyi, badź pod zarzą- 
acem Faństwa, bądź pod iunym zarzacem się zudj- 
dujace — przy zabezpieczeniu celu fundacyi. 

Nadto Główny Urząd Zimski przeprowadzi 
przymusowy wykup: 

1) majątków ziemskich, nieprawidłowo, z usg- 
czerbkiem dla wytwórczości krajowej gospodaro- 
wanyci: 

2) dóbr parcelowanych samowcluie bez ze- 
zwolenia właściwych organów państwowych lub 
nie przez instytucye do tego urzędownie upowa- 
źnione; P 

3) majątków, nabytych w okresie wojny po 
1 sierpnia 1914 r. do 14 września 1919 r. prze 
osoby, dla których rolnictwo nie było, albo lk 
stało się zajęciem zawodowem; R 

4) dóbr, które w ciągu ostatnich 5 lat zmie- 
niały więcej niż dwukrotnie właściciela, z wy- 
jątkiem wypadków przejścia własności drogą 
dziedziczenia lub rozporządzenia ostatniej wali, 

5) majątków ziemskich. nabytych w czasie 
wojny z zysków lichwiarskich; majątków, któ- 
rych właściciele sprzedali ziemię na cele parcela- 
cyi państw zaborczych; 

6) majątków ziemskich, znajdujacych się 
w sferze oddziaływania interesów  mieszkanio- 
wych miejskich. jako położonych w obrębie lub 
w najbliższem sąsiedztwie większych miast i Q=. 
środków przemyslowych; 

D wszystkich innych majątków ziemskich 
prywatnych, nie wykluczając ordynacyi, według 
zasąd, objętych art. 2 niniejszej ustawy, przyczom 
w pierwszym rzędzie wykupowi przymusowemu 
ulegną ordynacye założone w b. zaborze pruskim 
po roku 1888, majątki będące w dzierżawie i nie 
administrowane przez właścicieli, majątki, w któ- 
rych nie przystąpiono dotąd do wykupu setwitu- 
tów, oraz maiątki zniszczone przez wypadki wo- 
jenne, jeśli właściciel nie podjął w miarę możno- 
ści prae, zmierzających do umożliwienia regular- 
nej gospodarki. 

Art. 2. Przumusowemu wykupowi w myśl 
ustępu l. 7 art. 1, podlegają: 9 

a) nadwyżki gruntu ponad G0 ka ogólnego 
obszaru w majątkach, położonych w okręgach 
przemysłowych i podmiejskich, oraz nadwyżki 
ponad 400 ha ogólnego obszaru w majątkach, 
położonych w niektórych cześciach ziem b. zabo- 
ru pruskiego, oraz ziem wschodnich Rzeczypospo- 
litej Polskiej, ktzre to okręgi, względnie części 
Państwa oznaczy rozporządzenie Rady Mini- 
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D) nadwyzki ponad 150 ha eyodlcjO OPSZAŁU 
w majątkach, položte nveh na pozostalym obszarze 
Rzeezypospolitei Polskiej. 

Wiaścicielowi majicthu lub majątków, podle- 
gujących przymusowemu wykupowi, przysługuje 
prawo zatrzymania tylko jednego zabudowanego 
folwarku, na którym ox, lub jego rodzina gospo- 
darstwe prowadzi, przyczem rodzina nie podzie- 
Jona przez 1 stycznia 1019 r. uważana ma być 
za jednostke. 

W gospodarstwach, poświęconych wytwóiczo- 
ści nasiennej, hodowianej lub rybnej, istnieja 
cych w chwili wejści» w życie niniejszej ustawy, 
jak również w gospodarstwach, stanowiących typ 
wysoce ujnzemystowiony -— dopuszeza się zacho- 
wanie ich obszarów w calości Jub w pewnej okre- 
ślonej cześci, niezbednej dła utrzymania na od- 
powicdniej wysokości kultury rolniczej kraju. 

Art. 3. Przy wykupnie majątków prywatnych 
stosowana ma być koleiność wedle porządku, 
wskazanego w ustępach 1 do 7 art. 1 z tem, 
żesw braku lub po wyczerpaniu w danym powie- 
cię "nieruchomości ziemskich rzędu weześniejsze- 
'go, wykup rozpoczyna się od rzędu bezpośrednio 
następującego. 3; 

Art. 4. Dobra-anajdujące się.w posiadaniu 
Państwa będą przez Ministerstwo Rolnietwa i 
Dóbr Państwowych przekazywane Głównemu 
Urzędowi Ziemskiemu na parcelacyę i osadnictwo 
po wyłączeniu niezbędiych dla innych celów 
panstwowych objektów. 

U wykupnie w myśl art. 1 L. 1 do 7 i art. 2 
zawiadomi Główny Urząd Ziemski niezwłocznie 
w każdym wypadku Ministerstwo rolnictwa i 
Dóbr Państwowych, które w ciągu miesiąca od 
daty zawiadomienia ma prawo dany majątek cal- 
kowicie lub częściowo wyłączyć od parcelacyi, a 
ile za zgodą Ministra Skarbu przeznaczy go na 
innc cele państwowe i w tym celu na własność 
Państwa nabędzie. 

W razie różnicy zdań między Głównym. Urzę- 
dem Ziemskim a Ministerstwem Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych, co do poirzeby i celowości wyłą- 
czenia dóbr państwowych mb prywatnych z pod 
parcolacyi, rozstrzyga Rada Ministrów. 

Art. 5. Przekazywane Głównemu Urzędowi 
Ziemskiemu przez Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych grunta panstwowe lub w posiada- 
uiu Panstwa sie znajdujące będą oszacowane 
przez Komisyvę, złożoną w równej liczbie z, przed- 
stawicieli Głównego Urzędu Ziemskiego i Mini- 
sterstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych pod 
rizewodnictwem delegata Ministerstwa Skarbu. 
wedłus przepisów niniejszej ustawy 0 oszacowa- 
niu dóbr prywatnych, a to celem uzyskania pod- 
stawy do obliczenia wartości dóbr państwowych, 
jako zastawu dla renty ziemskiej. 

Oszacowanie dóbr instytucyj publicznych i 
fnodacyjnych nastani na podstawie przepisów ni- 
niejsze] ustawy o oszacowaniu dóbr prywatnych, 
a to bez względu na przepisy dotyczących ustaw. 
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statutów i aktów fundzcvinych lub erdynackich 
oraz bez uzyskania zatwierdzenia odnośnych 
władz. (C. d. n.). 


Przepisy parcelacyjne. 


Agendy Krajowej Komisyi obrotu ziemią zo- 
staly przeniesione do Urzędu ziemskiego przy ul. 
Wolskiej 1. 4, w Krakowie. Wszystkie zatem po- 
dania o zatwierdzenie kontraktów przeniesienia, 
nieruchomości ziemskich kierować należy pod 
powyższym adresem. Krajowa Komisya obrotu 
ziemią pełnić będzie funkcye aż do chwili wpwo- 
wadzenia ustawy o organizacyi wwedów ziem- 
skich, która została już przez Sejm uhwałona. 

Przypomina się, że podania o zatwiendzen:e 
kontraktów nieruchomości w całości należy prze- 
kładać wraz z kontraktem, względnie projektom 
kontraktu, w podwójnym egzemplarzu. Do poda- 
nia należy dołączyć: poświadczenie urzędu emin- 
nego względnie starotwa, że nowonabywca jest 
krajowtem, zawodowym rolnikiem i że osobiście 
gospodarstwo będzie prowadzi. W wypadkach 
bowiem spekulacyi ziemią, kontraktów. się nie za- 
twierdza. 

Parcelacya dóbr ziemskich jest dopuszczalna 
jednak za poprzedniem zatwierdzeniem projektu 
parcelacyjnego przez Krajową Komisyeę obrotu 
ziemią. Do podania o zezwolenie na parcelacye 
należy doiączyć w podwójnym egzemplarzu szkie 
parcelacyjny oraz warunki kontraktu. Nadto no- 
wonabywey muszą przedłożyć poświadczenie gmi- 
ny, że są krajowcami, zawodowymi rolnikami i że 
osobiście będa prowadzić gospodarstwo, że poda- 
ma cena ziemi nie jest spekulaeyjnie wygórowana 
oraz ilość obecnie posiadanego pola. Wiaświciel 
zaś parcelnjący powinien podać obszar całego ma- 
jątku, osobne rolę, osobno las. 

Parcelacya lasów jest zasadniczo niedozwolo- 
ną. W wyjątkowych jednak wypadkach, gdy cze- 
ści lasu nie nadają się do kułtury lasowej, można 
zezwolić na parcelacyę tegoż, jednak za poprze- 
dniem mzedłożeniem zgody właściwej inspekcyi 
leśnej. Dzika purcelacya i spekulacyjna jest zabro- 
niona. Urzędy ziemskie mają czuwać nad płanową 
pnzebudową ustroju rolnego — a ustawy pmzygo- 
towane przewidują w pienwszym rzędzie pmzymu- 
sowc wykupno takich majątków. które bez zgo0- 
dy właściwej władzy są pancelowane. 

Dr Łącki 
delegat Głównego urzędu ziemskiego. 


Żydzi na froncie. 


W „Gazecie Porannej* czytamy: Mamy przed 
sobą raport dowódcy 5-go pułku ułanów, wysto- 
sowany do szefa sztabu generalnego. Raport 


przytacza cały szereg faktów — strzelania przez 
żydów z okien do wojska polskiego przy odwro- 
eie z Ukrainy, oraz działania wszelkimi środkami 
sn naszą szkodę. Wypadki tego rodzaju zdarzyiy 
się w Taraszczy, w Żytomierzu, Berdyczowie, 
Zwiahlu. W Koreu żydzi wskazali bolszewikom 
kwaterę gen. Berbetk ego, który ruwotworei Tu- 
jając sobie droge, załeńiwie uszedł z życiem. Nie 
są to oczywiście fakty dla. nas niespodziowane. 
Wrogi stosunek żydów do wojska polskiego na 
całej jmzestrzeni Litwy i Ukrainy jest nam 22 
nadto dobrze znany. Ale jakże zachowują się 
żydzi w wojsku polskiem. Na to raport dowódcy 
Dgo putku ułanów daje nam jasną odpowiedź: 

Diria 21 czeiwca b. r. na odcinku IV. 196 p. p. 
na Sluczy trzej źolnierze-żydzi przyłapani 70- 
siali na rozmowie z bolszewikami, którym pro- 
bonowaldi zdradzić nas i wspólnie przelamać front. 
Baon ten miał w swym składzie 130 żołnierzy- 
żydów. A wyroku sądu doraźnego dwóch żydów 
udrajców rozstrzelano, trzeci został uaskawiony. 

Dnia 25 czerwca b. r. HL. 106 p. p. przenelnio- 
ny żydami, bronił przyczólza mostowego pod 
4.wiahiem. Koło godz. 18 (8 wiecz.) na przepełnia- 
ne kuchniami, wozami amunicyjnymi i t. d. ulice 
dumnie wypadła mlodzież żydowska. krzyczą, 
że bolszewicy przeszli Slucz niżej miasta i że są * 
w sąsiednich ulicach i t. d. Padły strzały. Pa- 
niczńa ucieczka taborów wywołały panikę na 
przyczółku i wycofanie się z niego wojsk. 

Dnia 26 czerwca b. r. również silnie zażydzo- 
ny I. 106 p. p. bronił pazyczólka mostowego 
w liulsku. Trzykrotnie odważni samici uciekali 
z okopów i trzykrotnie ułani 5 pułku zapądzali 
ich plazem szabel na miejsce. W. traktacie tero 
żyd sierżant 106 p. p. zabił dwiema kulami wach- 
mistrza 8/5 uł. Pilcha, który go zapodzał na 
miejsce. Wynikiem tego boju było nowe przeļa- 
manie frontu (linii Słuczy) i ogólny odwrót na 
Horyń. . 

Dnia 3 lipca b. r. Budicnnyj skoncentrował 
się najirzeciwko Ostroga, bronionego przez od- 
działy 106 p. p., do którego powróciła tymiezesem . 
większość żydów dezerterów. 

Dnia 4 lipca o świcie garnizon Ostroga, baz 
strzału, nie napierany przez bolszewików. pani- 
cznie wycofał się z miasta, dzięki czemu bolsze 
wicy zupełnie swobodnie przepłyncli Horyń pad , 
Rozważem koło Ostroga i ruszyli na Zdoltunowe. ` 

Frzeprawie łatwo było zarohiedz. Była cna 
tak trudme, że utonął jeden z lolszewie*ich do- 
wódców pułku. 

Z faktów przytoczonych wypływa. że prze- 
pełniony żydami 106 p. p. był ulubionym punk- 
tem ataku dla Budziennego i dwukrotnie odegrał 
fatalną rolę bezpośredniej przyczyny przelamania 
frontu naszego (na Słuczy i Horynin). 

Po otoczeniu dywizyi jazdy pod Równem i 
wyślizgnięciu się ici w nocy z 5 6 lipca [ds TR. 
z otaczającego ją pierścienia kozaków, pierwszy 
rodiazd dywizyi (5 p. uł. podchor. Korpalski) zo- 
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Stał wzięty przez ludność Wielkiej Horadnicy 
(koło Lucka) za bolszewików i powitany przez 
kroczącego na czele ukwiecionej depniacyi ży- 
dowskiej mówcy dewalni: „Iowa rzyśze, odd: Wna 
już czekalismy was sdawców naszyci Gd puzma 
Polaków..." Podchor. Korpalski strzeli! do 
mówcy, który, lekko ranny, zdołał zbiedz. Mte- 
gate deputacvi ułani obiii drzewcami Jane i sia- 
blami. 

Freyteczone tu fakty sy w armii powszechnie 
znane i szeroko omawiane wśród żolniersv. Ubu- 
rzenie ich jest tak wielkie, że dalsze pozostawie 
nie żydów w składzie armii po prostu jest wy- 
Mluezone. ac" sie konieczność niezwiovznówo 
wydzielenia ich z pułków na froncie inaczej morg 
wal krwawe eksrosy. Wartość bojowa pułków 
na takie odżydzeniu może tylko zyskać. 


Pomapajmy rodzkiom żemnierzy! 


Pragniemy  wszye: 
wielkiej i świętej 
2y. 

ldz ci, w których serwch cgioń: miłości Oj- 
Gzyżnby goreje. inózie mlodzi, zdrowi isini, aby 
a cenę życia i krwi swojej wywalczyć na polach 
watki wolność i nicpodiegiość, aby nie dac za- 
ciętym wrogom naszym rozerwać | pokruszyć na 
części naszych ziem polskich. Zostawił niejeden 
z tych bohaterów dzieci nicletnie, żonę słabo- 
wita bez zaopatrzenia, wierząc, że naród nie do 
im zginąć. Opuścii nicjeden swoje gospodarstw.» 
i poszedł bronić w kraju, spodziewając sie, ża 
dobrzy sasiędzi da: tomogą jego redzinie upra- 
wić rolę i sprzątnąć zboże. 

Dziś woła Qjczyzna wszystkich, którzy mogą 
broń udźwignąć. aby spieszyli dopomódz braciom 
opierającym się resztkami sił przeważającej sie 
„Wroga, zagrażijąccge maszym wioskom i mia’ 
Siam, i rj Wohiożyt:i i całości naszego państwa, 
*3V. RZS Toupre nętrzny. Leez wanownić 
"urzeba takze t froni wewnętrzny. Ci, którzy 
w kraju pozostają powinni wytężyć wszystkie si- 
ły, ani walezącym żołnierzom niczego nie bra- 
kio, aby żony ieh i dzieci. aby rodziny poległych 
i wszyscy nędzarze mieli podostatkiem chleba, 
okrycie i dach nad głową. 

Dawniej był piękny zwyczaj na wsi, że źni- 
wiasze ukończywszy reboie na swojem polu. Szli 
na polć biednej wdowy lub chorego gospodarza 
i tam późną noca przy blaskn księżyca. jak mó- 
wiono „na lizaka”, żęli lub wiązali zboże bez 
żadnej zapłaty i w ten sposób dcpomagali bie- 
dnym sąsiadom. 

Czyżby dzisiaj > należało wskrzesić tego 
pięknego zwyczaju? Niejedna kobiete, której 
mąż walczy na wojnie, iub może jnż zginął na 
polu walki, nie może dać sobie rady z gospodar- 
stwem. Gdyby tak jeden lub drugi sąsiad wyje- 
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chal z piłue.in lub z wozem i zorał owej kobiecie 
kiika zagonów, iub przywiózł parę kopek zboża 
lub sians à, gdyby kilka lub kilkanaście dzicwceząt 
1% A jej przy żniwie lub przy kopaniu ziem- 
niaków, mecdy okazaliby ci ludzie, że sa godni 
zwać się Polakami i żyć na tej pięknej ziemi, 
którą męczenuicy i bohaterzy swoją krwią ser- 
Geczuą użyźniłi, której całości i niepodległości 
bronią rzesze najlepszych jej synów. 

= Dziś niejeden na wezwanie Ojczyzny: „do 
Pbronil* ociąga się i nie spieszy do szeregów, bo 
troszczy się, że nikt pozosta dej żonie i dzieciom 
nio zastąpi męża i ojca, że nikt im nie użyczy 
pomocy. Gdyby jednakże żołnierze wiedzieli, że 
i ich dwóch rąk zjawi się do pracy na 
ich polu dwadzieścia rąk dobrych sasiadów, gdy- 
by wiedzieli, źe naród pospieszy z pomocą wda- 
wom i sierotom po poległy rch, wtedy szliby z ra- 
dością na obronę kraju. bez trwogi o własne 
życię. 

Wiciu robotników i urzędników ofiarowało 

godzinę lub dwie pracy dziennej bezpłatnie dla 
Ojczyzny — czyż wieś pozostanie w tyle i po- 
zwoli się zawstydzić? Taka właśnie pomoc ro- 
dzinora żołnierzy walezących lub poległych, bę- 
dzie najpickniejszą ofiarą na ołtarzu Ojczyzny 
i przyczyni się bardzo do wzmocnienia frontu 
wewnetrznego, a nawet i zewnętrznego. 
Gdyby nas fala bolszewicka lub niemiecka 
zalała. musielibyśmv przymusowo pracować pod 
tatem wroga dla obcych, jak pracowaliśmy przy 
ORNE dróg, ścinaniu drzewa, kopaniu rowów 
it p. Gla armij nieprzyjacielskich — czyż więc 
box T żałować godziny dziennie, by dopo- 
moi, naszym rodakom i rodzinom tych, którzy 
bran ia nas przed niewolą 1 zniszczeniem? 

„Czyń każdy w swojem kółku, coć każe Duch 
a całość sama się złoży”. 


Boży, 
J. M. 


Ważne uchwały sejmowe. 


We wtorek (13 b. m.) po odczytaniu inter- 
pelacyi, odesłano do komisyi ustawę o wywłasz- 
czeniu ziem dla celów górniczych, oraz o wyda- 
niu nowych banknotów. Ustawę o szkołach aka- 
dumiekich przyjęto w tzeciem czytaniu. 

Następnie pos. Godek przedstawił sprawę 
uposażenia rządowe opierając się na trzech zasa- 
dach: płaca stała, dodatki za wysłużenie i do- 
datki drożyźniane. Urzędnicy z wykształceniem 
akadoemickiem mają zaczynać płacę od 8 stopnia 
poboru. Uznano, że dodatek drożyźniany powi- 
nien być tak obliczony. aby w najniższym sto- 
pniu był najwyższy procent i odwrotnie. 

Przyjęto dla 12 stopni służby następujące 
nasadnicze płace: 5000. 4500, 3800, 3200. 2600, 
2100. 1600, 1500, 1100, 800, 600, 450 Marek. 
Hrzędnik stały pobiera za każdy rok dwa i pół 
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proccut płacy zasadniczej. Urzędnikowi, mające- 
mu studya wyższe dolicza się 5 procent płacy 
zasadniczej za każdy rok służby. co nie może 
jednakże przekroczyć 20 procent zasadniczej 
płacy. Dodatek drożyźniany podzielono na 4 gru- 
py według stosunków rodzinnych. 

Przyjęto rezolucyę pos. Tabaczyńskiego, 
wzywającą rząd, aby: 1) natychmiast wypracował 
i wprowadził systemizacyę posad pracowników 
państwowych, 2) zmniejszył ilość urzędników da 
najkonieczniejszych potrzeb, 3) dążył do podnie 
sienia wydajności pracy urzędników. 

We środę (14 b. m.) przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o płacach pracowni- 
ków państwowych, profesorów i nauczycieli 
szkół wyższych, średnich, powszechnych i zawo- 
dowych według przedłożenia rządowego na za 
sadach podanych powyżej. Oprócz tego uchwailo- 
no, że funkeyonaryusze niżsi pobierać będą za- 
sadnicze płace w 9 stopniach, a mianowicie: 
350, 400, 450, 500, 550, 600, 650, 700. 800 Mk. 
a prócz tego dodatki drożyźniane. 

Uchwalono kosoperatywom urzędniczym po- 
moc finansową w wysokości 300 milionów marek, 
oraz ma zagospodarowanie ofiogów 1 miliard 
marek. 

Wkońcu przeznaczono odpowiednią kwotę na 
uruchomienie I roku studyów Akademii górni- 
czej w Krakowie. 

Na posiedzeniu sejmowem we czwartek 
(15 b. m.) przyjęto ustawe zmieniającą obowiązek. 
gmin dostarczania pomieszczenia. Uchwalona 
również ustawę o zabezpieczeniu bytu rodzinom, 
pełałących Służbę wojszową ochotniczą albo obo- 

wiązkową i o dodatku drożyźnianym dla emery- 
tów eywilnych i wojskowych. Przyjęto również 
zmianę ustawy z dnia 18 lipca 1919 o pemocy 
państwowej przy odbudowie gospodarstw znisz- 
czonych, $ 

Przystąpiono do obrad nad ustawą o wywia- 
szezesiu i przienusowem wykunnie ziemi na par- 
celacyę, oraz o projekcie rządowym w sprawie 
utworzenia zapasu ziemi na wvkonanie reformv 
rolnej. (Szczegóły tej ustawy nodajemy osobno). 
Cere wykupna ziemi stanowić będzie połowa 
przeciętnej ceny targowej. Uchwalono utworzyć 
fundusz, z którezoby hozvłatnie nadawano grunta 
i tym żołnierzom, którzy w obronie Ojczyzny. 
szczezólnie się odznaczvli, 

Wśród licznych oklasków. przyjęto ustawą 
wraz Z rezolucyą: 

Wzywa się rząd, aby natychmiast przez ogł- 
szenie we wszystkich gminach rzeczypospolitej 
polskiej podał do wiadomości publicznej, że 
WSZYŚCY: którzy niesrawnie uchylają się od obo- 
wiązku Ssiużby wojskowej I poboru, tracą prawo 
korzystania z ustawy o reformie rolnej. 

!' Uchwała Sejmu owej rezolucyi jest bardzo 
rozumna. Kto bowiem nie czuje obowiązku słu- 
żenia Ojczyźnie i bronienia ziemi ojczystej, ten 


„widocznie tej ziemi nia kocha i nie powinien 
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mieć prawa nabywania gruntu na tak dogodnych 
warunkach, jakie daje reforma rolna. 
W piąt ek (16 b. mó) uchwalił Sepn poży- 


oug osa w wysokości 15 mińzrzów 
marek, Od pożyczki tej zapłaci państwo 38 pro- 


cont. Na poczet może być policzona długotermi- 
nowa pożyczka z r. 1020. Do piacenia p PZZYMUSA 
wej pożyczki pselavalgte będą occby prawa 
trudalace się działalnością obliezoną na Zysk 

raz osaóy fuyczye, których pae PERTE 
lub meruchomy wynosi wizeej 160 s 
mavek, lub ktérvek dochód rocz ay jest w yiszy 
6d 36 tysiecy. Pożyczkun bedzie nakl adana sto- 
rmiowo, począwszy od 2 procent. a skończywszy 
me 20 procent wartości majątku, a przy docio- 
dach od 5 do © procent. Ustawę przyjęto w dru- 
giom i trzeciem czy aniu. 

Uchwałono również ustawę o państwowej 
prożyczce premiowej. Obradowano dalej nad kon- 
stytucyą Rzeczypospolitej. Tu wybuchła burza 
w Sejmie, ponieważ odrzucono wuiosek socyali- 
pe oświaąadezających się przeciw drugiej izbie 
"A czyli t. zw. Senatowi. 

Nadto przyjeto ustawę o opłacie stenniowej 
od przedmiotów zbytku i upoważnioeno minister- 
stwo skarbu do wydania kankuotów na sumę 
maksymalną 10 miliardów marek. 

Uchwalono także ustawę o podatku od karpi- 


tałów i rent, który ma wyposić 10 procent o po- 
datku od zysków wejennych. a na wniosek KS. 


Blizińskiego wyznaczono kredyt w wyso 
200 milionów marek na dożewianie dzieci. 
Następne posiedzenie w piatek 25 b. m. 


Dookoła sprawy polskiej, 


radość napełniała wszystkie serca, gdy woj- 
ska nasze pędziły przed sobą hordy bolszewików 
za Dniepr i Berezynę, gdy zajmowały Kijów — 
dziś spada na Polskę klęska za klęską. Chmary 
wrogów pchają się jak szarańcza w nasze granice, 
o znużona i nieliczna armia polska. cofając się krok 
Z krokiem, z d napór bolszewików i za- 
daje im ciężkie straty. 

Na wezwanie Naczelnika zrywa się cały na- 
ród. Rolnik, robotnik, urzędnik i student głosi się 
do szeregów, aby odpędzić straszliwą szarauńtczę 
od granie państwa. 

Rada Obrony Państwa pracuje usilnie. — 
W dniach 13, 14 i 15 bm. odbyła posiedzenia, 
uchwałająe pobór roczników 1894—1890. Nadto 

opracowuje Rada projekt ustawy, ażeby tym 
osabom, które eoizją się od poboru wojskowego 
i uciskają za granicę Rzeczyposplitej odebrać pra- 
wo obywatelstwa. 

Klęski nasze zamiast nas skupić i zjednoczyć 
do potężnej obrony naszych praw i naszej niepo- 
dległości stały, się powodem rozbicia i walk 


w stronnietwach. Jedni drugim czynią wyrzuty 
a socvaliści dażą koniecznie do objęcia rządów 
w państwie. 

Koalicya chce Polskę okroić i domaga się. aby 
we A polskie coinęty się na linię Groduo— 

rześć Litewski—Bóg i Zbrucz, a gdyby wtedy, 
kaw nie zaprzestali walki i nie uznali nic- 
podległości Polski, obiecuje BCC» porzocy 
reseo 

Be'szewie y godzą się na zawieszenie koon 
atska. Ciężkie warunki zwieszenia broni przy» 
jęła Rada Obrony Państwa. Bolszewicy domei 
ją się, aby ma ziemiach kresowych np. na B 
rusi i w Galicyi Wschedniej odbył się plebiscy 
Sądzić należy, że Rada Najwyższa, która rsa 
przyznała Folsce Galicyg Wschodnią, słowa nia 
cofnie i nie podda się bezczelnym żądaniom przo- 
wrotnych bolszewików, którzy Gość będą mieli 
obszarów na Ukrainie, aby z niej wysysać sośch 
żywoine i dość ukramskiej, aby ją 
wprzęsnać do SW OBO jarzma, jak to  uczyiniń 
z biednym i eśmnym nar odem rosyjskim. 

Nie traćmy otuchy i nie załaąamujmy rąk 
w rozpaczy. Słuchajtny, co powiedział fraxcusid 
marszałek Foch do korespondenta „Kuryera Pol- 
lego": „Proszę doradzić swemu narodori by 
się anczyl i jednoczył. Trzeba pamiętać o tem, 
że kto buduje. musi gremadzić materyał. Nie mo: 
sę wam dać obietnie w imieniu całej koslicyh 
inłaicie dalej! Zwyciężyce, pilnujcie ty7x0, 

cały uzród zabrał się do tego! 

Miejcie nadzieję, zyycięży sie wspólnie!“ 
Wobec falszywych pogłosek o warunkach 10- 
zejmu ogłasza prezydent ministrów Grabski, © 
w warunkach proponowanych bolszewikom | mow 
Anglię niema mowy o esfaniu się w Gtteył 
wschodniej poza zajmowaną linię. Na froncie pół- 
nocnym wojska bolszewickie cofnąć się musza. 
Jedynie w środku naszej linii bojowej, PRZE `- 
taj silnie na wschód, wypadałoby się wojskom 
polskim według rozejmu cofnąć. Rozejm nie -3 7e- 
sadza przynależności Wilna ani Galicyi wscho- 
dniej. Los tych ziem zależeć będzie od postawy, 
narodu polskiego, od zbrojnego pogotowia i wyw 
tężenia wszystkich sił aby pokój był błogosii: 
wieństwem a nie upokorzeniem. 

Według doniesień z Londynu rząd bolsrewłi 
cki godzi się na warunki zawieszenia broni, pros 
ponowane przez Anglię z tym wyjątkiem, żaj 
miejscem  konferencyi pokojowej ma byc nią 
Londyn, tylko Brześć Litewsti, l 


ludności 


sk 


Dai 
aby 


Sprawa Sląska Cieszyńskiego będzie załań 
twioną przez Koalicyę w najbliższych dniach 


Na Ślasku Górnym ma się odbyć plebiscyt w je 
sieni. Polska i Czechy zgodziły się przyjąć wyrok 
Rady Najwyższej w sprawie Ślągłea Cicszyńskies, 
go. 
Plebiscyt w Warmii i na Mazurach wypsdł 
n'epom yślnie dla Poiski, Polacy wstrzymali się 
prawie zupełnie od głosowania, ponieważ widzieli, 
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žo caly plebiscyt, to komsdya i że Niemcy, fal- 
szują głosowanie. Rząd polski zawiadomił Koali- 
cyc, że Polska. takiego piebiscytn nie uznaie. Po 
piebiscycie urządziłi Niemey pogrumy Fol aków. 

Naczelnik Państwa przeznnczył dar narodo- 
wy na cele wojsć owe, Graz na wdowy i sieroty 
po żołnierzach. Dar ten wynosi 27 miliona ma- 
rek, Oraz znaczną Sumę pieniędzy zagranieznych 
i kosztowności. Dnia 15 sierpnia będzie zamknię- 
ty termin skladek ua dar narodowy dla Naezel- 
nika. 


Na frontach polskich. 


Po zaciętych walkach zajęli bolszewicy Mińsk 
i Wilno, opróżnione przez nasze wojska i w źna- 
cznej części przez ludność polską. Wojska nasze 
eotają się pod przewagą sił nieprzyjacielskich 
w kierunku Lidy. walcząc o każdą piędź zielni. 

Na południn odpierają wojską nasze ataki 
bolszewickie wzdłuż Styru, zdając nieprzyjacie- 
lowi ciężkie straty. Waki w obszarze Dubna 
mają dla nas charakter pomyślny. Na linii Zeru- 
cza na granicy GaLeyi wschodniej wiaremmiono 
próby nieprzyjacielskie sforsowania rzeki. 

Naczelnik państwa i generał francuski Hen- 
rys wyiecsak na front. 


Ze świata. 


ROSYA. Bolszewicy zawali pokój z Litwą 
i przyznali jej Wilno, Lidę, a nawet czysto pol- 
skie miasto Grodno. Bardzo to łatwo i z lekkiem 
sercom można rozdawać cudze rzeczy. 

Rząd bolszewicki przypomina wciąż robotni- 
kom zakaz strajkowania i grozi, że w razie straj- 
ku nie tylko robotnik, ale i jego cała rodzina 
będzie skazana na karę, śmierci. Kalna wolność 
panuje w Rosyi pod rządami 


nistów wzdycha. Zamiast w aresztach naszych 
żywić zdrajców, którzy tajnie it jawnie pracują 
na szkodę państ»a. a na korzyść bolszewików, 
możnaby naszych komunistów odprowadzić do 
linii bojowej i podarować ich czerwonej armii, 
by zakosztowali rządów wolnościowych sowio- 
tów rosyjskich. 

NIEMCY. Konferencya koalicyjna w Spaa 
zajmowała się głównie sprawa rozbrojenia. Nie- 
miec. Według życzeń koalicyi maja Niemey do 
A października b. r. zmniejszyć swoje woiska da 
150 tysięcy ludzi. a do dnia i stycznie 1021 do 
ostatecznej liczby 100 tysięcy luczi nod bronią. 
nadto mają wytwać lub zuiszczy* wielką dla ć 


broni i amunicyi, której mimo zokawiązania do- 
tychczas nie zniszczyli. Ponadto zajmowano sią 


Bpruwą węglową i stwierdzono, że choćby Niemcy. 


cara Trock iero A 
Bronszteina, do której takrwieln naszych kotift!* 


„LUD KATOLICKI Nr. 30 z dn. 25 lipca 1920. 


musiały oddać eala ilość węglu, której Gomaga 
ię koulicya, to jednak zostanie jim tyle, ile pe- 
dzie miała Prancya. Wobec tego koalicya obsia- 
je koniecznie przy swojem żadaniu, pomino Opo- 
ru dciegutów niemieckiel:, $ 
Delegaci niemieccy po dlugich targach, a na- 
weż i groźktach podpisali protokół rozbroj nia. 
ZECHOSŁOW ACYA. Soevaliści czescy wy- 
daia gorące odezwy przeciw bolszewikom i prue- 
ciw Munie przywódcy czeskich komunistów. Wi- 
dccznie Dolszes któremu na złość Polsce 
dotąd tak sprzyjali, Hawi ich samych i dziś Oze- 
chy gotować się muszą do waiki z własnymi pur 
szewikami. Z jakim przestajesz, takim sie sta lesz! 
JAPONIA. Ponieważ bolszewicy wvmot tów zli 
w Nikol ujewsku kolonię japońska, oraz Pomen 4 
Jopończyev nie uznają obeenego rzadu w Rom 
obsadzili oni wyspę rosyjska Saehalin, aż do CA 
su. gdy w Rosy powstanie rząd prawowiiy, 


wiem, 


0d Wydawnictwa. 


ws zystkich P. T. Oubiorców prosimy o jak 

nairychlejisze wyrównanie rachunków za lipiec 
i o mades e wszelkich zaległości, My mushny 
piacić drukarni za każdy nurier gotówka, więe 
czekać na zaległości bezwarunkowo nie možemy. 

Prosimy takźe o doniesienie nam, ile numerów 
wysyłać mamy, bo zwrotów, z powodu drożyzny, 
stanowczo przyjmować nie możemy. Niechźe PT. 
Odbiorcy zastosują się do tych uwag i nie niru- 
dniaja nam i tak już przykrego położenia. 

Wszystkich P. T. Czytelników i Przyłaciół 
„Ludu katolickiego“ prosimy o jednanie nam 
nowych prenumeratorów i czytelników, jakoteż 
o naedsyianie choćby skromnych datków na fum 
dusz prasowy „Ludu katolickiepo, 


Koreszondencye. 


GRGDZISKO powiat Strzyżów. W sposób. który 
nadaje się typowo do wkroczenia Urzędu Ziemskiego 
w Krakowie, a także dla Urzędu walki z liehwą, wsi- 
łuje wyznaniowo-mieszane towarzystwo akcyjne 26 
Sirzyżowa przeprowadzić parcelacyę folwarku leżą- 
cego w środku naszej gminy. Folwark ten obejmują- 
cy łącznie około 270 morgów łąk, ornej ziemi, lasów 
wraz z budynkami gospodarskimi, młocurnią kioratdć 
wą, dubranemu towarzystwu: koniarzy, żydów, Świ- 
niarzy i okolicznych paskarzy, których nazwisk na 
razie nie wymieniamy, przez podsuniętych perfidnie 
pośizdpików © eloimoryowych gospodarzy z sąsied:nej 
w-i Rożanki kazimierza Strzępka i Józef» ' Niedzielę 
udałv się nas uprzedzić i w tajemnicy zakupić ou 
p- dra Iynacego Wełkowickiego za cenę dwa mhis- 
ny trzysta osiemdziesiąt pięć tysięcy Marek pols pei 

czyli nie po całe 9 tysięcy Mkp. za morgę w kwieti 
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*. r, a obecnie ostawiony Mordka Dawid Goldberg, 
koniarz z tegoż folwarku sprzedaje morge łąki po 24 

iące Mk., morge lichej z emi wypłonionej od 16—20 
By Mkp. i wyżej. Wywołuje to słuszne rozgory- 
(zonie pomiędzy nami mającymi tylko ścieżkę przed 
sobą, oraz miedzy wszystkiemi matorolnemi rodzina- 
mi w Grodzisku, a tem bołeśniejsze to dla nas, że 
de obdzieramia nas ze skóry przy planowanej parce- 
lacyi folwarku Grodzisko użyć się dali 21-dno morgo- 
wy gospodarz Kazimiorz Strzępek i właściciel 30 
mórgowego gospodarstwa Józef Niedz iela, którzy dla 
v iano] potrzeby chyba tego UDAĆ nie byli zmu- 
Ganni kupić. Bo że kupiciele oozimie i jó- 
øt Niedziela, E denie zawiorzył Dr 
lentey Wołkowicki, którzy podobno kontrakt kupna 
i sprzedaży już przesłali do Krajowej Komisyi obro- 
in ziejai wraz z perfidnem uzasadnieniem do zatwier- 
leenia do Krakowa nie kupili tego dla siebie, lecz 
a futeros dla koniarza Mortki Dawida Goldberga 
innych cichych wspórników, świadczy także wyłu- 
lzanię przecz nich podpisów od mniej uświadomio- 
nh inicszkańców naszej gminy na okoliczność, że 
alu rzekomo gmina Grodzisko godzi sią na zamic- 
moba | przez nich mającą się przepros w adzić parteid- 
yo zakupionego obszaru, jak również usilne namo- 
iy leh i teh faktorów, by wybiinicjsi mieszkańcy na- 
e; gminy przystąpili z nimi do spółki w csiaguąć 
e majęcych zyskach w rozsprzedaży tego folwarku. 
sit: jciny przeciwko cwontualnemu zatwierdze- 
u kamtrakitu kupna i sprzedaży przez kompetentna 
«że pa rzecz Józefa Niedzieli, Kazimierza Strzęp- 
i względnie ich wspóźników i nie zamilknie ten glos 
Żustu, nie zamknie. pam usb kon com ożyciel, ża- 
ku kapitalista czy paskarz, gdyż jest nas w gminie 
| rodzin hezroluych. 88 rodzin malorolnych posiads- 
rach cd pól nejwyżej do 5 morgów pola, poza tem 


Z EZ IG 


| a ość inwalidów, wdów i sierót po po:egłych na 
4: imie, którzy utrzymujemy się jużto z robocizuy na 
rhwarku, już to 7 dzierżawy łąk i pastwisk, na któ- 
1]-h parcelacyi spokulacyi chcą się obecnie suto oblo- 
o Spr: zedażą zestaliśmy uprzedzeni i zaskoczeni, 
Ałamy po: anebna na kupno tegoż folwarku go- 
'wkę i pragniony gorąco ten obszar leżący w środ- 
ky wsi naszej zakupić wprost od wiaścicicja do roz- 
dzyiu między „potrzebujących w gminie. bez zarobku 
pocemię kosztów własnych i Dr Ignacy Wożkowicki 
skórny byłby nam go sprzedać, lecz grozi mu zwrot 
połwójnego zadatku coś okolo 250 tysięcy Marek. 

Nie uloga najmniejszej wątpliwości, że sluszność 
i syawiedłiwość jest po naszcj stronie i my, którzy tę 
zułnię w pocie czoła upiasiamy, której krwią sweją 
zie potrzeby bronimy, nie możciuy przecicź do- 
ić, by ta ziomia matka żyw iciclka nasza vin 
pefdlmiotem rovicuia pask karskieh inte Od lu- 
pna tegoż folwarku wprost cd CNA, zaieży 
tzęystencya naszych rodzin, tudzieź moralny i male- 
rymy rozwój naszej gminy. Ponieważ jednsk sne- 
kubnei nie ustają w zabiegach, MID SEZCRZ Twe 
nar ridwokatów, na co nas nie stać, liczymy RA Si- 
52 naszej sprawy i poparcie uczciwych udet 
i aplujemy ninicjszem do naszego p. Ślarosty Ada- 

[j 
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ma Skarzyńskiego, prosimy powiatowa itomisyę obro- 
tu ziemią w Strzyżowie i Urząd Zienski y Krakowia 
o pomoc i wzięcic nas w obroną, nas, którzyśmy na 
I-szą pożyczkę polską złożyii dcbrowolnie w 1919 r. 
47 tysięcy koron, a którzy i od obeenie rozpisanej 
pożyczki Odrodzenia nie myślimy się również uchy- 
lać, a o Dawidzie Mortce Goldbergu koniarzu i jego 
trefnych wspólnikach od nierogacizny i parcelacyi 
folwarków niech równiaż pamięta p. inspektor poda- 


tkowy Najlała. 
Bezrolni i malorolnł z Grodziska. 
7 94. SNS 
jeozmaitości. 
Kalendarz na lipiec 1929 
(od 25 do 31 lipca) 
1-5 SPa Sw, Jakóba Apost. 
| 26 p. Auny, Matki N. M. P. 
27 i W. | Pantaleona 
{23 |>. | Wiktora 
29] U. | Marly 
30|P. | Abdona 
131| S. | Ignncego Lololi © | 


List biskupów poiskich do biskupów całego świata, 

jiskupi polscy, cdniósłszy się z prośbą o błagosła- 
wieństwo dla Polski do Ojea św., wydali wspólny ust 
do biskupów calego świata. W krytycznej dla Qjczyr 
zny chwil wołają dia niej o pomoc i ratunek. Zwra- 
caja uwage na to, że bolszewizm jest nicbezpł ceay, 
nie tyiko “dla Polski. Polska jest mu raczej tylko po- 
mostem dla zdobycia świata. Bolszewizm jest żywcem 
wcieleniem i ujawnieniem się na ziemi ducha anty- 
chrysta. Proszą przeto o szturm modłów do Boga za 
Polskę, w madziei, że modlitwa ta owuci sumienia 
swiata. niedoceniającegawniebozpńeczeństwa polszewie- 
kieg 90. Eh t asia YL 

Kif; „lzisiaj pie daje: pieniędzy państwu, ten jest 
wrożięm. jego. Ministerstwo skarbu ogłasza następu- 
jyca odezwę: 

Każdy, kto zdolny do noszenia broni, niech zgła- 
sza się do slnżby wojskowej na froncie. Ci zaś, któ- 
rzy pozostaną w domn, muszą pomódz do zwycięstwa. 
Śwtki tysięcy naszych ochotrików bronią naszych 
sranie. niech w kraju w ślad za nimi popłyną miliardy, 
marek. Nie wystarczy zapał wojenny, gdy skarb bg- 
dzie próżny. Kto nie spicszy dzisiaj z ofiarą mienia, 
nie gedrym jest krwi przelanej w jego obronie. Po- 
życzka odrodzenia ransi się stać pożyczką  powsze- 
dma, cbowiązująca wszystkich, żyjących na polskiej 
ziemi, Bogaci niech daig miliony. ubożsi tysiące. Kto 
dzisiaj nie daje pieniędzy padstwn, ten jest wtogicm 
icyo, a zarazem wrogiem własnego majatkn, bo tylka 
=! ntoczne zasilari ie Skarbu państw a- ochroni prywatne 
majątki od wstrząśnienia i ruiny. 

Mizistowtwo skarbu przedłuży!o termin podpisy 
wonią pozyczki odrodzenia do dnia d września b. Tai 
hy ją udcstyynić dla wszystkich, którzy joszcze dzis 
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Ełaj nie moga 


waa Ie w niej 


B:2 w obecnej chwili ze nie 
wcino tego odkiadać na pózniej, Wzywamy wd 


komitety propagandy po województwach, miastach 
i wsiach, by zdwojly swoje wysilki, wzywamy wszyst- 
) R . U ` J ` 


kkh bez wyjatku, by wspólnym wysilkicmn pepierali 
pożyczkę. W parze z akcyą wojskową musi być po- 
moc finansowa społeczeństwa. Nie tylko zaodszezę- 
nzo: e pieniądze musimy dać na pożyczkę, lecz także 
to wszystko, co w spokojny ch czasach. moglaby na 
ten cel być z korzyścią użyte, by rodziny wojsko- 
wych i skarb zabezpieczyć od wroga i wywalczyć 


ochotników w zachodniej Małopcisce, We- 
ai esień dzienników, w Krakowie zgłosiło się 
j polowie lipca przeszło 1.000 oehotnixów 
V sobotę 17 b. m. odjechało 500 mlodzieży 
i gimrazyalnej do obozu do Rember- 


picrwsz 


dż di 
dr EG Y 
akademickiej 


tosa, Z Rzeszowa odđjechalo do tego samego chozu 
230 6 betników z pośród młodzieży akademickiej 


ie t CA alnoj. Z Tarnowa zglosiła sie wszystka mio- 
Auie najwyższych klas szkół średnich do svare rów. 

Także inne masta jak n. p. Bochnia i brzesko 
T miasteczka dostarczają znacznego kontyrgentu 
© ochotników. Przeduje młodzież akademicka i 'gimua- 
zyalna, wogóle inteligencya 

W Jaworznie górnicy narodowcy ofiarowali się 
pracować jeden dzień w miesiącu bozpłatnie ra rzecz 
państwa. Socyalistyczni robetnicy sprzeciwili się 
tenm, mimo to uchwała taka zanadia. 

W Szrzakowej mieszkańcy miejscowi zobowiązali 
Bię zastępować żołnierzy na stacyi kolejowej i w służ- 
bic bezpieczeństwa, aby te posterunki mogły odrjść 

a front. 
„ Ziemianie Malopolski zachodniej zobowiązali się 
Qostaczyć 2.500 komi dia kawaleryi. Związek ziemian 
n.ulopolskich zmilitaryzował się poniekąd bo wszyscy 
zsłaszaj a się do służby isa i tylko w wyjątko- 
wych wypadkach otrzy ymują swwchaienie od slużby 
wojskowej za zgodą komitetów poaten gsh 

Bierzcie przykład z Eoletckowiemew pod haka. 

W małej wsi pod Krakowem, Bolechowieąch nie znają 
dezer yi. Przeszło %0 wiarusów pospieszył» na we- 
Zwei Naczelnika. Bierzcie przyklad robsiey! 
_ mia Ua iawaiidów, Właściciel majątku na Wo- 
łymiu, p. Syczewski, cfiarowzl 2.000 morgów do po- 
dafału na 10-morgowc gospodarstwa dla inwalidów. 
Ofiarcdawca daje też budulec na setki zagród. Na 
jmiejscu ma być wzniesiony kościół, szkoła, szpitalik, 
jpoczta, piekarnia i sklep wspóldzielczy. 

Pszczelarze powiatu tarnowskiego zechcą 
połostć po odbiór cukru do sekretarza Towarzystwa 
s zczelarskiego w Tarnowie. uł. Frzecznica strusiń- 

La L 4. Tam do nabvcia różne przybory pszezciar- 
vio jat: : maski, podkurzacze, klatki na matki, pod- 
"-miacze, listewki na ramki itp. W 


an 
3a) 


się 


Wyrabia się rów- 
uici weze sztuczna z dostarczanego wosku. 

Siacya meteorologiczna w Tarnowie zwraca się 
rmzeimą prośbą do Czeigodny.h Księży Prahrsz- 
aby w wypadkach gradobicia, niezwykłych 


w 
eron 
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busz i ukcwy raczyli bkezzwioeziie na kartkach kores- 
pordencyjnych pudać joj: 
i. Foczątek i koniec 
żności z dokiadneś ią godzin i minut, 

2. Wicikość ziarn gradowych (jak groch, arzek 
laskowy, Grzech włoski). h 

3. Skąd przyszła i dokąd podążyja chmura g!a 
dowa i jak szeroki był pas gradobiciem objęty. 

„, 4. Towarzyszące zjawiska, jak: deszcz, wieher, 
grzmoty, biyskawiee, pioruny. 

5. Szkody wyrządzoce. 

Stacya meteorclogiczna w Tarnowie, zobrzwszy 
owe daty, uwiadamia natychmiast o klęska h elos 
meniarnych Ministerstwo Rolnictna, a w wielu wy- 
padkach udziela sprawozdań Towarzystwo astku- 
racyjnym, sądom i urzędom. 

Do skladania podebnych sprawozdań obawiąza 

a także zwicrzchneści gminne, które je mają przed 


gradobicia i ulewy, jie mo- 


padać Inspektoratowi Skarbowemu, z dokładryr 
imiennym wykazem poszkodowanych. 


> Adycs: Tarnowie. 
W sprawie wyjardu na roboty do Niemiec. Jak « 
dowiadujemy, w tuicjszym Państwowym Uszędz 
Pośrednictwa Pracy zdarza się dość często, że na 
robotnicy rolni ulegają namowom różnych pok any 
agentów niemieckich i udają się ra roboty da Ni 
miec, przyczem przy przejściu granicy, najezęści 
w sposób niclegainy przez tak zwaną „zieloną“ g 
mieę, bywają w A niegodny wyzyskiwani przi 
tych agentów. O kilku wypadkach takich naduż: 
Polski ada ORE dla Śląska Górne 
zawiadomił już nasze Władze centralne. 

Wobec tego jeszcze raz zwracamy uwagę ne 
szych czytelników, aby nie wchodziii w Żadne ukłaqv 
z osobami prywatnemi, najczęściej niosumiennęgi 


Statya meteorologiczna 


płatnymi niemieckimi agentami, lecz zawsze — ' iefli 
potrzebuja wyszukania pracy zarobkowej dla sieje 
Jub członków swy h rodzin — uđawali się o porse 


do Państwowych Urzędów Pośrednictwa Profy 
i ję E nad wychodźeami. założonych przez u FZ 
rząd, gdzie otrzymają zupebie bezpłatnie weś 
kie infermacye i przez które będą skierowani Jœl 
ogiłką naszych Władz Państwowych na miejre e 
pracy. 

*aństwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy zostily 
utworzone w Tarnowie (ul. Krakowska 1. 12), w Fra- 
kowie (ul. Podzamcze 1. 30), w Nowym Sączu, w 0- 
święcimiu, w Żywcu i w Jarosławiu. 

Zarząd Szkoty gospodyń w Szynwałdzie pod 7 
sowem podaje niniejszem do publicznej wiata ci 
że z dniem 1-go września br. rozpoczyna się fok | 

szkolny. Zgłoszenia należy nadsyłać najpóźniej |do 
15 sierpnia br. pod adresem Zarządu szkoły goP% 
dyń w Szynwałdzie. Tam też zwracać się = Pe 
szczegółowe wyjaśnienia. 

Dyrekcya kraj. szkoły ogrodniczej na wice 


kapitańskiej p. Zamasstynów koło Lwowa podaj: de 
wiadomości, iż wobec odejścia wszystkich obecych 


ne- 


ej 


uczniów do wojska, otwarcie nowego roku sz 
go nastąpi zaraz Wymaga się od ucznia eon 
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ukończonego 14 roku życia i wykształcenia odpo- 
wiadającego II. lub IM. klasie wydziałowej. Na żą- 
danie udziela Dyrekcya informacyj tak ustnych jak 
i pisemnych. 

Na plebiscyt śląski złożyła parafia Ujanowice 355 
koron. i 

Sprostowanie. Odnośnie do korespondencyi z pa- 
rafii Gręboszów, zamieszczonej w 27 numerze „Ludu 
katol.”, donosi nam p. Fr. M. z Pałuszyc, że nie miał 
nigdy zamiaru sprzedawać swej posiadłości żydowi, 
ani z żadnym żydem w tej sprawie nie rozmawiał, bo 
się wógóle od żydów zdala trzyma. Podsuwanie mu 
takiih zamiarów, zupełnie bezpodstawne i aszczer- 
cze, jest wynikiem osobistej niechęci i nienawiści pe- 
wanej jednostki. 

Rozłam między Okoniem a Dąbalem nastąpił, jak 
donesi „Kuryer codzienny”, z powodu niepom;ślnego 
wyniku finansowego, z okazyi wydawania tygodnika 
„jedność chłopska". Klnb poselski złożony z Okonia 
i Dabula rozleciał się, a obaj wodzowie „republiki tar- 
nobrzeskiej* przystąpili do utworzenia dwóch rady- 
kalne-chłopskich klubów, zwalczających się wzsje- 
mnie. I znów się sprawdziło to mądre zdanie stavo- 
żylnego pisarza, że prawdziwa przyjażń może być 
tylka między dobrymi. 

Eolszewicy wymordowali 46 Polaków na Podolu. 
Na pociąg z uchodźcami z Płoskirowa vapadly bandy 
bolszewickie i wymordowali 46 Polaków, a między 
innymi także szefa sztabu Myszkowskiego. Ciała 
ograbili i przysypali cienką warstwa. ziemi. Naczelny 
komisarz b. minister Minkiewiez dostał się prawdo- 
postobnie do niewoli. 

Podwyższenie pensyj poselskick. Na osiatniem 
posiedzeniu konwentu seniorów uchwalono podwyż- 
szyć dyety poselskie, przyjmując system plac, stoso- 
wany dla urzędników średniej kategoryj. Według tego 
obliczenia posłowie pobierać będą od 1 lipca b. r. 
6.400 Mk. miesięcznie. 

Stan wyjatkowy ogłoszono na calym obszarze b. 
dzielnicy pruskiej. 


SKA GROBCE. 


Na cele plebiscytowe. Kółka rolnicze w Dąbro- 
| wie 3500 Mk., w Gruszowie wielkim 700 Mk., w Ole- 
śnicy 350 Mk., w Szarwarku 210 Mk., w Kaczówce 
150 Mk., czysty dochód z przedstawienia w Parho- 
zu w Pilzneńskiem 225 Mk. 

Na fundusz prasowy: W odpowiedzi na napa- 
ści „Piasta“ złożyły dziewczęta parafii Szczuciń- 
p” 300 Mk., ks. Jakób Opoka z Kolbuszowej 100 
k. 

Na fundusz organizacyjny P. Z. K. L.: ks. Tenazy 
amecny 9 Mk. 


OBPOWIEDZI REDAKCYT. 


Stan. Zajda, Antoniówka. „Bartnik postępowy" 
4 hodzi we Lwowie, uł. Mickiewicza 26. O „L'asiecz- 


piku” nic teraz uie słychać. Katarzyna Tyka z Jodo- 
wnik. Jeśli nie napisali, przez który Bank miły 
przyjść, ani nie przysłali czekn, to nie pomódz nie mo 
żemy, bo nie wiadomo, do którego banku się zwrócić. 
Napisać do Ameryki, żeby reklamowali pieniądze. 
Stanistaw Jaworski, Giterowo, Wielkopolska. Oslo- 
szeń małżeńskich z zasady nie umieszczamy. Nale 
słaną kwotę wpisaliśmy na prenumeratę. Gajda Jan, 
Porębka uszewska, Zgłosić się do najbliższej kcmen.ly 
wojskowej. Hałczuk Mikołaj, Paryszcze. Po książki 
trzeba napisać do ksiegarni Z. Jelenia w Tarnowie. 
Broszurę o roślinach lekarskich można nabyć w na 
szej Redakcyi za 3 Mk. bez opłaty poczt. Józef Bran- 
des. Turbe, Bośnia. Chcac się zgłosić na owkotnika, 
trzeba przyjechać do Polski. Prenumeratę m że Pan 
radesłać w liście poleconym, albo przez Bark jakiś, 
bo inaczej nie dojdzie. Laczymy pozdrowienie. Wig- 
centy Trytuła, Spytkowice. „aruńwienie adsajemy do 
księgarni Pisza. Ignacy Rzepa, Hojstrup, Dwuija, Pic- 
riądze w kcnsulacie uje przeradną, tylko to dosyć 
Gługo trwa, zonim konsulat Jesle to do Warszawy 
i nim asygnaty tej pożyczki przyjdą. Gdyby ce kilku 
miezącach nie załatwiono toi sprawy. chętine posp 
wie nasi ruwnegą. Czy konsulat wystawił pain kwit 
na ziożoną hwatę? Cieszy Lav to, że się „WĘd* wia 
ptaki” tak podobają. Sian. Majcher, Stobroziia, Wier- 
szyk nie nadaje się do druku. Józef Kotacjok, Ocho- 
tanica górna. Jeśli ktoś zgiasza gospodarstwa do sprze- 
daży, umieszczamy w gazecie. O innych nie wiemy. 
To w Siędliszewicach musi już być sprzedane, Michał 
Cwynar, Markowa, Zgłosić się do Biura Pośredmetwa 
Pracy w Tarnowie, ul. Krakowska 12. Jan Pizehita, 
Brzoza królewska. O tych sprawach piszemy często. 
M. Kabaj, Gtobizxówka. Ze względu na obecną sytuńt- 
eye nie można tego zamieścić, boby skonfiskowano. 
Józef Teriecki, Podkamień. Próbowaliśmy, ale w Yar- 
mowie nie mcżna się o tych paczkach dowiedzieć. 
Czyte!nik z Z. Gazetę wysyłamy stale pod wskazan; m 
adresem, Prosimy upominać się na poczcie. Kazimierz 
Kwiecień, Sławniów. Do końca roku należy się nam 
jeszcze 50 MI. 

| 


ZDOLNY ORGANISTA z ukończoną szkołą muzy- 
czną w klasie organowej z postępem celującym. po- 
siadający praktykę i najlepsze świadectwa od księży 
proboszczów, poszukuje posady natychmiast. —Zgio- 
szenia zechcą Urzędy paraf. skierowywać pod acre- 
sem Państwowego Urzędu Pośrednictwa Precy 
i Opieki nad wychodźeami w Tarnowie, ul. Kra- 
> Iowska | 12. 


GWOCE DO SPRZEDANIA ma Zarząd dóbr 
Powczów p. Tuchów. — Wiadomość na miejscu. 


O ZWROT ZGUBIONEJ DN. 5 KWIETNIA KSIĄŻ- 
Ki NYWALIDOWEJ i odroczenia uprasza Józci, 
Ga'k. Dębowe Podlesie, p. Żabno u. D. 


KASY GGSIOPRWAŁE mniej lub wiecej uszkodzo- 
ne kupują, — Lachowicz Zygmunt, Tarnów, Nid- 
Lrzeżna doina 3. 
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ORGANISTA, posiadający chwalebne kwalifikacye, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje posady w mie- 
ścig lub na wsi. Chętnie przyjmie uboczne zajęcie: 
pisarstwo lub inno czynności, Łaskawe zgłoszenia do 
Rodakcyi „Ludu katoliekego* pod „Wzorowy”. 


Zakład 00. Misyonarzy N. M. P. z la Salette 
w Dęboweu ad Jasło, przyjmuje do II kl. gimn. uzdol- 
nionych chłopców, mających zamiar poświęcić się 
stanowi duchownemu w naszem Zgromadzeniu. Tyl- 
ko z dobrami świulectwami kandydatów przyjmiemy. 

Co dù warunków pisać do tutejszego Zarządu Za- 
kładu. 


POŻYTECZNE KSIĄŻKI można nabyć w Admini- 
strącyi „Ludu katolickiego” po przystępnych cenach: 
riękność obrzędów Kościoła katol. (oprawne) 10 M. 
Rok Chrystusowy w sonetach ; 6 M. 
Święcenia kapłańskie 
Rośliny lekarskie 
Kazanie o Konstytucyi 3-go Maju ks. dra Czuja 2 
Preca z wydatkiugi na niepotrzebne rzeczy 1 M 
Na koszta przesyłki należy dołaczyć odpowiednią 
kwotę. Najlepiej zamawiać w większych ilościach. 
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„BATUMASZ RU ACZA ACEBZRANUSGDZ 
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fma BOSTAN BUZORLANTCH „AGAROCACJA 


w Tarnewie przy nd. Klikowskiej |. 6. 
ulrzymuje na składzie stale po najniższych 
konkurencyjnych cenach, wapno niegaszcne 
oraz gaSzonc, starsze i świcższe, papę najlepszą 
obecnie, mały trzcinowe, gwośdzie. Dostarcza 
wagonami cenieut, wapno, cegic, dachówkę 
pierwszej klasy, która jesl w każdej chwili na 
placu. w mniejszej ilości do nabycia. Ceny 
obowiązują w dniu ekspedycyi i są możliwie 

najprzystępniejsze. 
Sprzedał tylka za gotówką z góry madesfang 
do podpisamoj tiriny- 
Inżynier Adolf Juliusz Stapf 
właścielel firmy „Konkurencya” 
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Chcesz mieć łatwy „zarobek? 
Pisz do nas nalychmiast. Potrzebujemy mieć 
jednego człowieka w każdej osadzie, wsi 
i miasteczku. 
Słow. mechaników poiskich w Ameryce 
Warszawa, Fredry 2. 
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Przeróż me soki | 

ę ma do zyska S 
| Okiadmica kółek rolniczych Ą 
w Szezacimie Ą 

po hurtownych cenacu. — BGBÓŻA tamże. 
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Qdpowiedzialny redaktor: Wi. Dr Franciszek Paryio. 


Czcionkami drz.dcai „iosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Forka © 
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25 Tinea 1920. 
WAŻNE DLA REKLAMUJĄCYCH I URZĘDÓW 
GMINNYCH. t 

Druki reklamacyjne sporządzone według wyma- 
gań władz wojskowych wraz z pouczeniem 
w sprawie wnoszenia reklamacyj są do nabycia 
w AdminiStracyi „Ludu Kkatuliekiego* po 10 Mk. 
a nui Kila ZI egzemplarz. 
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„KOŚCIICZKO" | „SOBIESKI 
SIERPY „Redtenbacher“, 


saAGiyki, sieczkarnie FĘCZNA, kioraty, 
mieczrnia Mierztawe, piugi „WVentre 
kiego“: Żadno i dwiusskibowe, parniki 
„Wantzkiegoć* l 
wszystko pierwszorzędnej jaokości i 
=== fłostarcza kuriowmnie 


Luiąze Ekonomiczny Kórek rolniczych. 


Zamówisnia nadsyłać: 


Kradóg, istna 0. inb Fiia Lwów, ol, Mickiewicza 26. 
Ceny ies i iik wobec zakupna na bardzo korzy« 


stnych warunkach o tendencyi zniikowej — wyjątkowa 
skok 07 


e. 
KG WAZNE P. T. ROLNICY! 
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% Z powodu trudności przewozowych oraz bra- LA 
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D9 ku wagonów najwyższy czas zamawiać obe- 33 
CZ] cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bra- Ò 

ku innych nawozów, by tskowe na czasie 
C otrzymać, Kalnit, Sole polasowe wysoko Am 
©) procentowe, Giza nawozowy, bardzo sku- w 
s teczny nawóz, nadający się ped wszystkia ; 
gg prawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko 
fi] całowagonowe wysyłki każdego gatunku. — 
Da] Materyały budowiane: Wapno, Cement, 
To Gips murarski i sztukaterski, Baenówką 
DA asbestową „Asbit* i Ł p. wszystko tylko 
RS w ładunkach całowagonowych. Koniczynę © 
czerwoną i Eymtotę i inne nasiona częścio- 


A wo z szybką dostawą poleca firma: 
HJAR BÓBUCHI 
ca Hurtowna sprzedaż 


3 graz skład nasion i nawozów szańcznych 
H Zywiec, Rynek i. 22, 


obok kościoła farnego. 
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5 Ws ydawca: Związek katolicko-ladowy. 


